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Pittsburgh — Waszyngton — Camp David

Rozpoczęły się rozmowy 
Chruszczów - Eisenhower

W czwartek rano, przy pięknej słonecznej pogodzie pre­
mier ZSRR N. S. Chruszczów zwiedzał miasto Pittsburgh, 
jak określa go obecnie prasa amerykańska, „śpiący gigant” 
przemysłu stalowego USA, którego robotnicy strajkują od 
72 dni. Wielkie zakłady hutnicze tego miasta, których rocz­
na zdolność produkcyjna wynosi ponad 38 milionów ton 
stali, są obecnie puste, ruch na bocznicach kolejowych spa­
raliżowany w całej wielkiej Dolinie Monongahela, tętniącej 
normalnie pracą, panuje cisza i spokój. 91 tys. hutników 
Pittsburgha nie pracuje już od dwóch i pół miesiąca.

Premier Chruszczów na farmie Roswella Garsta w Coon 
Rapids.

CAF — Radiofoto

Jedynym zakładem metalur 
gicznym, który mógł zwiedzić 
premier Chruszczów w Pitts- 
burghu, było stosunkowo nie-

„Mesta Machinery Company” 
witało premiera około 250 
osób. Podczas zwiedzania fa­
bryki premier Chruszczów roz

Zwiren, atmosfera wokół wi­
zyty Chruszczowa w USA u- 
legła „cudownej” przemianie. 
Ton prasy stał się niemal o- 
biektywny. Dzienniki podkreś­
lają „serdeczność”, a nawet 
„entuzjazm” powitania premie 
ra radzieckiego przez wielo­
tysięczne tłumy, co zresztą 
całkowicie odpowiada praw­
dzie. Zniknęły z łamów gazet 
artykuły polemiczne, naszpiko 
wane niekiedy wątpliwego 
gatunku uszczypliwościami

Zmarł Adam Styka
W nowojorskim szpitalu 

zmarł w nocy z 23 na 24 bm. 
Adam Styka — ostatni ze zna­
nej polskiej rodziny malarzy.

Katastrofa lotnicza
Jak donoszą z Sao Paolo, w 

środę w pobliżu lotniska Con- 
gonhas uległ katastrofie samo­
lot brazylijski. Na pokładzie 
znajdowało się 16 pasażerów 
i 4 członków załogi. Wszyscy 
pasażerowie oraz członkowie 
załogi zginęli.

Sztorm minqł
Po dwudniowym sztormie 

na Bałtyku panuje znowu 
spokój. W godzinach rannych 
24 bm. PIHM odwołał ostrze­
żenie o silnym wietrze. Pierw- 
sze kutry rybackie wyruszyły 
ze swych baz na łowiska.

„Patrick Henry'4
W stoczni w Groton (USA) 

spuszczono na wodę drugą »- 
merykańską atomową łódź 
podwodną przystosowaną do 
wyrzucania pocisków balistycz 
nych. Nowa łódź, „Patrick 
Henry”, jest siostrzanym okrę 
tern łodzi „Jerzy Waszyngton”, 
wodowanej 9 czerwca. Każda z 
nich ma 5.400 ton wyporności.

HCP da dodatkową produkcję 
wartości pół miliarda złotych 

| Plon dyskusji nad 5-laiką

Samorząd robotniczy „Cegielskiego” podsumował drugi 
etap dyskusji nad 5-letnim planem rozwoju zakładów. Z re­
feratu dyrektora Wł. Kostuja wynikało, że ponowne „szlifo­
wanie” planu dało nadspodziewane efekty w postaci dodat­
kowego uwzględnienia: 8 silników spalinowych średniej mo­
cy, 182 obrabiarek, 15 wagonów osobowych, 4 tys. ton odku- 
"vek itp., łącznej wartości 498 min. złotych, co stanowi 6 

okres produkcji.

trzymując koncepcję rozbudo­
wy fabryki wagonów, przebu­
dowy fabryki silników, budo­
wy nowej fabryki obrabiarek 
na Starołęce itp.

W toku dyskusji zwracano 
uwagę i na pewne ujemne fak 
ty. Dotychczas nie ma np. de­
cyzji jakiego typju silniki trak 
cyjne ma się produkować w 
„starej” fabryce obrabiarek. 
Ich seryjna produkcja ma się 
rozpocząć w roku 1962, a jesz­
cze nie ma dokumentacji 
ani technologii, oprzyrządowa 
nia itp.

Szkoda, że na tak ważną kon 
ferencję do ważnych zakła­
dów, nie przybył żaden kom­
petentny przedstawiciel Mini­
sterstwa Przemysłu Ciężkiego; 
mógłby wiele spraw wyjaśnić, 

(pch)

wielkie przedsiębiorstwo „Me- 
sta Machinery Cempany”, pro­
dukujące urządzenia hutnicze. 
Drugi dzień pobytu premiera 
ZSRR w Pittsburghu rozpo­
czął się właśnie od zwiedzenia 
tych zakładów.

Przed hotelem i na trasie 
przejazdu premiera zgromadzi 
ło się wiele tysięcy mieszkań­
ców miasta. Liczni z nich ser­
decznie pozdrawiali gościa.

Przyjazne powitanie zgoto­
wano Chruszczowowi także w 
samych zakładach. W bramie

procent całej planowanej na

Ustalono, iż w latach 1960— 
65 produkcja porównywalna 
wzrośnie w stosunku do roku 
1959 o 79,4 proc., a zatrudnie­
nie tylko o 20 proc. Większość 
przyrostu produkcji uzyska się 
więc dzięki postępowi tech­
nicznemu i lepszej organizacji 
pracy. Koszt wyprodukowania 
wagonu osobowego obniży się 
o około 94 tys. zł. Silniki i ob­
rabiarki HCP będą nowocześ­
niejsze, lepsze i tańsze.

Plan przewiduje 629 min. zł 
Wydatków na inwestycje, pod-

/tnnWEsa
PUCHAR EUROPY

W dalszych spotkaniach o 
puchar Europy w piłce nożnej 
padły następujące wyniki:

IFK Goeteborg (Szwecja) po­
konał Linfield (Płn. Irlandia) 
6:1 (2:1); FC Barcelona wygra­
ła z CDNA Sofia - 6:2 (4:1); AC 
Milan odniósł zwycięstwo nad 
Olympiakos Ateny 3:1 (2:0).

Do 1/8 finału zakwalifiko­
wały się więc już drużyny: 
OGC Nice (Francja), Jeunesse 
(Luksemburg), Wiener Sport 
Klub (Austria), Eintracht 
Frankfurt (NRF), Fenerbahce

mawiał z jej .robotnikami i kie 
równikami.

24 bm. wieczorem premier 
wziął udział w przyjęciu, ja­
kie na jego cześć wydał guber­
nator stanu Pensylwania, La- 
wrence. burmistrz Pittsburgha, 
Gallagher, oraz rektor uniwer­
sytetu w Pittsburghu, dr Licht 
field.

O godzinie 21.15 (naszego 
czasu) premier radziecki od­
leciał z Pittsburgha do Wa­
szyngtonu. Wczoraj udał się do 
Camp David, ustronnej rezy­
dencji Eisenhowera na rozmo­
wy z prezydentem USA.

Do rozmów tych prezydent 
Eisenhower przygotował się 
bardzo starannie. Odbył on 
szereg narad ze swymi najbliż 
szymi doradcami.

„CUDOWNA” ZMIANA 
ATMOSFERY W USA

Jak stwierdza "howojorski 
korespondent PAP red. H.

Domniemany złodziej obrazów
z Muzeum Śląskiego - pod kluczem

Spotkanie 
naukowców 
całego świata

W dniu 24 bm. w gmachu 
Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki w Warszawie roz- 
P°częły się obrady międzyna­
rodowego sympozjum nauko­
wego nt. „Rola nauki w rozwo- 
k gospodarki i dobrobytu na­
rodów”. zorganizowanego przez 
kwiatową Federację Pracowni 
ków Nauki. Gospodarzem 1 
■nicjatorem sympozjum jest 
Związek Nauczycielstwa Pol- 
s^ego. Obrady trwać będą 
łrzy dni. Bierze w nich udział 
Ponad 150 naukowców sponad 

krajów świata.
Naukę polską reprezentuje 

^-osobowa grupa wybitnych 
Naukowców, przedstawiciel 

wszystkich dziedzin 
Wiedzy. (PAP)

Turyści wiejscy 
potkają się 
* Zielonej Górze 

o
i 4 października br. z 

;a2ii „Dni Zielonej Góry” 
s.az „winobrania” odbędzie 

stolicy Ziemi Lubuskiej 
młodych turystów wiej- 
. Uczestnictwo w zlocie, 

. rego organizatorem jest za 
wojewódzki ZMW, zapo 

t,ć, .a*° prawie 2 tys. chłop 
... i dziewcząt z różnych 

kraju. (PAP)

„Jazz 59“
Dźwiękami „Swannee River” 

— tradycyjnej melodii otwie­
rającej wszystkie festiwale 
jazzowe świata — rozpoczęła 
się 24 bm. w Warszawie czte­
rodniowa impreza „Jazz 59”. 
Uczestniczy w niej 11 najlep­
szych zespołów jazzowych z 
całego kraju oraz trzy zagra­
niczne — z Danii, Czechosło­
wacji i NRD. (PAP)

(Turcja), 
(Szkocja),

Glasgow Rangers 
IFK Goeteborg

(Szwecja), A. C. Milan (Wło­
chy), FC Barcelona (Hiszpa­
nia), oraz drużyny, które prze 
szły przez I rundę w. o. Real 
Madryt (Hiszpania), Sparta 
Rotterdam (Holandia), Bold 
Klub Odense (Dania), Young 
Boys Berne (Szwajcaria), 
Crvena Zvezda (Belgrad Jugo­
sławia).

POKORNY PIĄTY
Zwycięzcą 7 etapu wyścigu 

dookoła Bułgarii został Belg 
Gallens, przed Bułgarem Ko- 
cewem, Hausmanem i Kaspe- 
rem (obaj CSR). Piąte miejsce 
zajął Pokorny (Polska) w tym 
samym czasie co zwycięzca.

(Pozostałe wiadomości spor­
towe na str. 6.)

Wytrwała praca Milicji Obywatelskiej, wsparta pomocą 
społeczeństwa, doprowadziła do rewelacyjnego rezultatu — 
odkrycia obrazów skradzionych w marcu 1957 r. z Muzeum 
Śląskiego we Wrocławiu. 25 bm. 12 obrazów sławnych mi­
strzów, a m. in. Jana Matejki, Aleksandra Gierymskiego, Hen 
ryka Rodakowskiego i Juliusza Kossaka zostanie przekaza­
nych przez organa MO Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej we Wrocławiu. Niebawem płótna te wrócą na swe sta­
re miejsce w muzeum.

„“Tka 1-amlly 
TYtan"

Olbrzymim powodzeniem cie 
szy się w Warszawie wystawa 
fotografików amerykańskich 
pt. „The Family of Man” („Ro 
dżina człowieka”). Prezento­
wane prace ukazują życie czło 
wieka w różnych, krajach, oko­
licznościach życiowych, środo­
wiskach kulturalnych itp. Na 
zdjęciu: Złote Wybrzeże — 
praca Alfreda EisenstaedPa.

Fot. — CAF

Chociaż śledztwo w tej trud 
nej sprawie nie jest jeszcze 
zakończone, ujawnione zostały 
nowe szczegóły. Zatrzymano 
domniemanego sprawcę kra­
dzieży obrazów, który nie 
przyznaje się do winy, ale wie 
le faktów świadczy przeciwko 
niemu.

Drugi z domniemanych 
sprawców nie żyje. Po­
zostałych wspólników kradzie­
ży nadal poszukuje MO. (PAP)

Spadł w czeluść 
wielkiego pieca

Straszliwy wypadek wyda­
rzył się w Duisburgu (NRF). 
Zatrudniony w jednej z hut 
robotnik stracił przytomność 
przy czyszczeniu urządzeń za­
ładowczych wielkiego pieca. 
Automatyczne urządzeni^ za­
ładowcze wrzuciły nieszczęśli­
wego w rozżarzoną czeluść 
pieca. (PAP)

23 bm. w gmachu Ambasady 
ZSRR w Warszawie odbyło się 
spotkanie naukowców radziec­
kich przybyłych do Warszawy 
na sympozjum naukowe z 
dziennikarzami. O osiągnię­
ciach nauk radzieckich mówił 
prezydent Akademii Nauk 
ZSRR — prof. Niesmiejanow. 
Na zdjęciu: przemawia prof. 
Niesmiejanow. Obok z lewej: 
prof. Oparin z prawej: amba­
sador ZSRR w Polsce — P.

Abrasimow.
CAF — fot. Langda

„Emilia Plater“ „Pekin“

Rośnie flota 
10-hsięczuików

Flota polskich 10-tysięczni- 
ków rośnie w szybkim tempie. 
Pod naszą banderą płynie już 
10 takich motorowców i jesz­
cze w bież, miesiącu Polskie 
Linie Oceaniczne zwiększą 
stan posiadania o nową jed­
nostkę tej wielkości — „Emi­
lia Plater”, która obecnie od­
bywa próbny rejs po Bałtyku.

Równocześnie w Stoczni 
Gdańskiej, budującej popular 
nę 10-tysięczniki dobiega koń­
ca montaż kadłuba kolejnego 
motorowca. Jest on przeznaczo 
ny dla Polskich Linii Ocea­
nicznych. Dla uczczenia zbli­
żającej się 10-tej rocznicy po­
wstania Chińskiej Republiki 
Ludowej, na wniosek pracow­
ników PLO, motorowiec ten 
otrzyma nazwę stolicy ChRL 
— „Pekin”. (PAP)

Eksplozja na Przylądku Canaveral
w amerykańskim ośrodku doświadczalnym na Przylądku 

Canayeral na Florydzie w czasie przeprowadzania prób 
technicznych eksplodowała w czwartek 30-mctrowa rakieta 
typu „Atlas-Able”. Miała ona wyrzucić w przestrzeń kos­
miczną sztucznego satelitę Księżyca. W czasie przeprowa­
dzania prób silnika rakiety, stanęła ona nagle w płomie­
niach, niszcząc całkowicie aparaturę satelity.

Zniszczony satelita ważył około 175 kg i zawierał apara­
turę telewizyjną, która miała przekazać na Ziemię obraz 
nieznanej strony tarczy księżycowej. (PAP)



|„GŁOS“ |INFORMACJE

ogólnopolski
zjazd urbanistów w Kazimie 
rzu nad Wisłą, (an)

KOMENTARZE

DIALOG
Sejmik urbanistów w Koźminie

dziemikowyuczestniczyli
KUA,

siębiorstwa Zaopatrzenia

dniami

43994, 
45682, 
57120, 
61008, 
63228, 
65171, 
66866,
73082,

Wv- 
Nad- 

Po- 
Pra-

ko.
Ciepłe, 

padkach 
przyjęcie 
szczowa

a w wielu wy- 
entuzjastycznc 

premiera Ghru- 
przez społeczeń-

57404, 39273,
40483, 41281,
43047, 43064,

działu Architektury i 
zoru Budowlanego w 
znaniu, Wojewódzkich

W naradzie 
przedstawiciele:

Przed TcilrCiL

WIELKOPOLSKI

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego — Jó­
zef Pieprzyk.

Wylosowane 
nagrody

Dziś podajemy następną ]j. 
tę, nagrodzonych w losowaniu 
uponów konkursu: „Jedna z 

1.000 szkół za makulaturę i 
szmaty”. Oto numery:
7909, 8520, 8735, 8833, 9757, 9844, 10183, 
10983, 15417, 15486, 16318 , 20065, —' ’
20395, 20464 , 20646 , 21528, 22817, 
23279 , 23315, 23478, 23569 , 23700, 
25125, 25191, 27511, 28368, 28776, 
S1093, 35221, 35407, 35473, 35891,

44597,

40006, 40112, 40121,
41467, 41473, 42164,
43221, 43547, 43927,
44772, 44828.

Wizyta premiera Chru- 
szczowa w Stanach Zjedno 
czonyeh dobiega końca. 
Wczoraj w Camp David 
rozpoczął się 3-dniowy dia 
log pomiędzy prezydentem 
Eisenhowerem a premie­
rem Chruszczowem. ( Przy
rozmowach obecni będą “ 
m. in. sekretarz stanu — “ 
Hcrter i minister spraw - 
zagranicznych — Gromy- ;

47768, 48040, 
59080, 59250, 
61412, 62155,
64714, 64736, 
66035, 66228, 
66946, 66982, 
73250, 73514,

75749, 76019, 76737,
79769, 79743, 92034,

56927,
45302,
57042,

59544, 59664,

20112, 
23137, 
24550, 
28813, 
37098, 
40113, 
42900, 
43981, 
45479, 
57015,
59844,

62425, 62527, ,63194,
64843, 64848,
66603, 66740,
68457, 68729,
73530, 74290,
76895, 79555,
93320, 93491,

93832, 99010, 99376, 99719,

65077, 
66855, 
72755, 
74467, 
79861, 

, 93765, 
194SU,

(inf. wł.)
Z inicjatywy Komitetu do Spraw Urbanistyki i Archi­

tektury, oZbyła się 24 i 25 bm. w Koźminie (pow. Kroto­
szyn) narada urbanistów z dwóch województw: poznańskie­
go i bydgoskiego.

10«619, 104691, 104741, 105332, 105563, 
105817, 105986, 107079.

Pozostałe numery kuponów 
podamy we wtorek.

stwo amerykańskie, będzie 
miało na pewno wpływ 
na atmosferę toczących 
się rozmów. Tematyka u- 
stalona uprzednio przez 
Hertera i Gromykę, nie zo 
stała podana do publicz­
nej wiadomości. Na pod sta 
wie informacji niektórych 
agencji zachodnich, nale­
ży się spodziewać, że oma 
wianc będą m. in. próbie 
my Niemiec, Berlina, roz­
brojenia. sytuacji w Azji 
południowo-wschodniej, 

sprany wymiany handlo­
wej, kulturalnej i inne. W 
oficjalnych kołach amery­
kańskich podkreśla się jed 
nak, że rozmowy nie będą 
miały charakteru negocja­
cji, lecz jedynie wymiany 
poglądów.

Tak czy inaczej, do roz 
mów w Camp David przy 
wiązuje się ogromne zna­
czenie. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że będą one 
miały poważny wpływ na 
kształtowanie się ogólnej 
sytuacji międzynarodowej, 
na dalszy rozwój stosun­
ków między Wschodem a 
Zachodem.

Jest oczywiste, że roz­
mowy Eisenhower — Chru 
szczoty nie będą łatwe. W 
wiciu sprawach istnieją po 
ważne rozbieżności.

„New York Herald Tri- 
bune” podkreśla, że obie 
strony są całkowicie zgo­
dne, że wojna nuklearna 
Ryłaby katastrofą dla ca­
łej ludzkości i że należy 
dołożyć wszelkich starań, 
aby ją wyeliminować. Już 
ten fakt powinien sprzy-

cowni Urbanistycznych Pozna 
nia, Bydgoszczy i Łodzi, Wo­
jewódzkich Komisji Planowa 
nia Gospodarczego, Wojewódz 
kiego Biura Projektów Wiej­
skiego — Poznań i konsultant 
WPU — prof. W. Czarnecki z 
Poznania, oraz gospodarze 
miast Koźmina i Kobylina, 
nie wyłączając architekta po 
wiatu krotoszyńskiego.

Tematem dwudniowej kon 
ferencji było omówienie me­
tod opracowywania planów 
urbanistycznych małych mia­
steczek. Na przykładzie ogól­
nych planów zagospodarowa­
nia przestrzennego Dolska i 
Koźmina oraz Brześcia Ku­
jawskiego, Barcina i Lubie­
nia (woj. bydgoskie) dysku­
towali urbaniści nad celowo­
ścią i sposobami aktywizacji 
małych miasteczek.

Podjęte na naradzie w Koź 
minie postulaty, drugiej tego

Afera łapówkowa 
w „Motozbycie 

(inf. wł.)
Prokuratura Wojewódzka 

w Poznaniu kończy śledztwo 
w sprawie pobierania łapó­
wek przez pracowników Przed

jać rozmowom Camp
David, które będą nadal 
kontynuowane podczas wi 
zyty Eisenhowera w Zwią 
zku Radzieckim.

Mieczysław Haliński

Tysiące ptaków 
na Helgolandzie

Jak oświadczył kierownik 
stacji ornitologicznej na Hel­
golandzie, w ostatnich tygod 
niach na wyspie tej w prze­
locie do południowych kra­
jów zatrzymało się tysiące 
wędrownych ptaków. Takiej
liczbv wędrownego ptactwa
nie zaobserwowano na Helgo 
landzie już od kilkunastu lat. 
Kierownik stacji oświadczył, 
że w 1959 r. pracownicy sta­
cji ornitologicznej zaobrącz­
kowali przeszło 10 tysięcy pta 
ków. (PAP)

typu konferencji kraju
(pierwsza odbyła się dla wo­
jewództw: lubelskiego i rze­
szowskiego) mają posłużyć ja 
ko konkretne wnioski na paź

Wybuch 
gazu świetlnego

W jednym z mieszkań w 
Bydgoszczy, z nieustalonych 
dotąd przyczyn nastąpił nie­
zwykle rzadki wypadek wy­
buchu gazu świetlnego. W na 
stępstwie wybuchu dwie oso 
by znajdujące się w mieszka 
niu: Bronisław Sienkiewicz i 
jego żona Genowefa oraz 
dwoje dzieci doznali poważ­
nych poparzeń. Bronisław 
Sienkiewicz przewieziony do 
szpitala znajduje się w sta­
nie bardzo ciężkim.

Władze śledcze prowadzą 
energiczne dochodzenie dla 
ustalenia przyczyn wybuchu 
gazu. (PAP)

Małoletni siłacz
Urodzony 15 lipca 1956 ro­

ku, w małej miejscowości 
Constantia, niedaleko grani­
cy jugosłowiańskiej, Vasilis 
Patsidis, idzie wyraźnie w
ślady mitologicznego 
lesa. Mając zaledwie
waży on 30 kg. 
wzrostu oraz 73 
klatki piersiowej 
wodu szyi.

ma 
cm 
i 36

Herku-
3 lata 

120 cm 
obwodu 
cm ob-

Rodzice udali się ze swym 
niezwykłym synkiem do Sa­
lonik, gdzie poddali go do­
kładnym badaniom lekarzy. 
Podczas wizyty chłopczyk pod 
niósł bez większego wysiłku 
jednocześnie 6 krzeseł, a na­
stępnie duży stół. *

Mimo szybkiego rozwoju fi 
zycznego. chłopiec jest częścio 
wo niedorozwinięty umysło­
wo. (PAP)

Jeszcze tylko dzisiaj punkty (dóioru „KOZiOŁKOW' 
erzy muia kuoony na które rozlosowane zostarą

1 samochód osobowy oraz wiele 
innych wartościowych nagród 

rzeczowych

Sprzętu Samochodowego „Mo 
tozbyt” w Poznaniu. Akt o- 
skarżenia będzie obejmował 
dyrektora Pozn. Biura Zaop. 
Sprzętu Samochodowego — 
M. Knopa, wicedyrektora 
wspomnianego na wstępie 
przedsiębiorstwa — S. Kuli- 
babę, kier. dz. sprzedaży — 
H. Baranowskiego, gł. maga­
zyniera — J. Lisieckiego, ni­
gdzie nie pracującego — Z. 
Rykaczewskiego i innych.

Śledztwo wykazało, że szcze 
golnie w 1957 r. przy sprze­
daży opon prywatnym nabyw 
com, którym specjalnie zale­
żało na szybkim zakupie, 
„ustalono” kwotę 500 zł pła­
cone za jedną oponę (poza ra 
chunkiem). Przy sprzedaży 
samochodów — za zamianę 
marki pojazdu, kupno poza 
ustaloną kolejnością, itp. — 
trzeba było płacić „haracz” 
sięgający do 3 tys. zł. Are- 
sztowano 7 osób, (ł)

donosiliśmy q odnalezieniu 
12 bezcennych. obrazów 
sławnych mistrzów, które 
swego czasu skradziono z 
Muzeum Śląskiego we 
Wrocławiu. Wczoraj pisali­
śmy o ujęciu przez organa 
MO domniemanego złodzie­
ja obrazów.

Dziś natomiast zamiesz­
czamy fotografie znalezio­
nych dziel sztuki, znajdu­
jących się już w bezpiecz­
nym depozycie Komendy 
Woj. we Wrocławiu.

Na zdjęciu górnym — 
„ogólny widok.” na odna­
lezione obrazy, na zdjęciu 
dolnym — kpt. Józef Ko­
rzeniowski przy „Portrecie 
Wandy Monę” pędzla Frań 
Ciszka Streifa.
Fot. — Tadeusz Drankowski

Dziecko spłonęło 
w kołysce

Pod Dortmundem 
nowy pułk 
rakiet atomowych

Agencja ADN podaje, że w 
ostatnich dniach zostało pod­
pisane między zachodnionie- 
mieckim ministerstwem obro 
ny a dowództwem brytyjskich 
wojsk okupacyjnych porozu­
mienie, zgodnie z którym na 
przedmieściu dużego centrum 
przemysłowego NRF Dort­
mundu ma zostać zakwatero 
wana druga z kolei jednost­
ka wojsk NATO wyposażona 
w rakiety atomowe. Jak wia­
domo pierwsza jednostka 
go typu stacjonuje już 
przedmieściu Dortmundu 
początku br. (PAP)

te- 
na 
od

GŁOS OBSERWATORA

„Nie
listopada 1659 roku, na „wysep- 

u ce bażantów” koło Bidassoa na 
granicy francusko-hiszpańskiej, mini­
ster Ludwika XIV, kardynał Mazarin 
i wysłannik Filipa IV, don Luis de 
Haro, podpisali tzw. układ pirenejski, 
kładący kres wojnie Francji z Hisz­
panią. Układ ten był dla Francji nie­
zmiernie korzystny — uzyskiwała ona 
bowiem na północy prowincję Artois, 
na południu zaś dużą i urodzajną 
prowincję Roussillon. Poza tym trak­
tat pirenejski zobowiązywał Ludwika 
XIV do poślubienia infantki hiszpań­
skiej Marii Teresy — z czego jednak 
było już mniej powodów do zadowo­
lenia, gdyż infantka nie grzeszyła 
urodą.

„Nic ma już Pirenejów!” — zawołał 
Ludwik XIV, dowiedziawszy się o 
podpisaniu układu, na co ambasador 
hiszpański miał odpowiedzieć z god­
nością: „Pireneje są, ale uszkodzone”. 
W ciągu późniejszej historii obu kra­
jów wiele jeszcze było wypadków 
„uszkodzenia” Pirenejów, żeby wy­
mienić chociażby kampanię napole­
ońską w 1808 roku. W ostatnim okre­
sie jednak w stosunkach francusko- 
hiszpańskich nastąpiło pewne „prze­
jaśnienie”.

W ROCZNICĘ TRAKTATU 
PIRENEJSKIEGO

W krotce oba państwa będą uro- 
’’ czyście obchodzić trzechsetlecie 

podpisania traktatu pirenejskiego, 
mówi się nawet, że przy tej okazji 
nastąpi spotkanie de Gaulle — Fran­
co na granicy francusko-hiszpańskiej. 
Miarodajne koła paryskie zaprzecza­
ją tym pogłoskom — wszakże „Król- 
Słońce” Ludwik XIV również nie fa­
tygował się, osobiście, na „wyspę ba­
żantów”, dlaczegóż więc miałby to 
uczynić prezydent de Gaulle? W każ­
dym razie pewne jest, że podczas 
obchodów 300-setnej rocznicy „obale­
nia”, czy jak kto woli „uszkodzenia”

Wstrząsający wypadek wy­
darzył się we w§i Tomawa 
pow. Piotrków. Miejscowa roi 
niczka Stanisława Pabich wy 
chodząc do pobliskiego skle­
pu pozostawiła w mieszkaniu 
bez opieki troje małych dzie 
ci. Lekkomyślność ta zakoń 
czyła się tragicznie. 4-letni 
Paweł bawiąc się zapałkami 
podpalił słomę w kołysce, w 
której spał dwuletni Sławek. 
Dziecko poniosło straszliwą 
śmierć w płomieniach. (PAP)

Wzrost cen 
w Berlinie zach,

W Berlinie zachodnim 
stąpiła poważna zwyżka

na- 
cen

na szereg produktów spożyw­
czych. W połowie września 
br. ceny ziemniaków w po­
równaniu z analogicznym o- 
kresem ubiegłego roku wzro­
sły o 47,4 proc., produkty ryb 
ne — o 18,5 proc. Zwyżce u- 
legły również ceny niektórych 
gatunków mięsa, masła mar­
garyny i innych artykułów. 

(PAP)

ma Pirenejów“
Pirenejów spotkają się ponownie mi­
nistrowie spraw zagranicznych Fran­
cji i Hiszpanii — Couvc de Murville 
i Casticlla. Pierwsze spotkanie nastą­
piło już w tych dniach w Paryżu, 
gdzie Castiella zatrzymał się na krót­
ko podczas „objazdu” Europy zachod­
niej. W jesieni jednak mają to być 
rozmowy bardziej „wiążące”.

Głównym ich tematem może być 
sprawa przystąpienia Hiszpanii do 
NATO. Ostatnio rząd francuski 
niejednokrotnie wypowiadał się 
przychylnie w tej sprawie. Fran­
cja byłaby więc głównym rzeczni­
kiem „przemycenia” Hiszpanii do 
NATO wbrew oporowi innych so­
juszników, jak np. państwa skan­
dynawskie czy Holandia. Koła rzą­
dzące USA, które dotychczas lan­
sowały ten projekt, ostatnio za­
chowują jak gdyby pewną rezer­
wę. W rozmowie z Castiellą w Lon­
dynie prezydent Eisenhower nie 
przyrzekł mu podobno nic kon­
kretnego w sprawie ewentualnego 
przyjęcia Hiszpanii do NATO.

W POSZUKIWANIU SOJUSZNIKÓW
Prohiszpańskie stanowisko Fran­

cji podyktowane jest dążeniem 
do umocnienia jej politycznej pozycji 

/ na arenie międzynarodowej. W obec­
nej chwili bowiem Francja znalazła 
się jak gdyby w pewnym odosobnie­
niu w sojuszu atlantyckim. Jej zbli­
żenie z Niemiecką Repu^li^ą Fede­
ralną ma raczej charakter pozycji 
przetargowej i wiele faktów wskazu­
je, że stanowi ono próbę podkreślenia 

niezależności polityki francuskiej wo­
bec Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii, aby w ten sposób skłonić 
Anglosasów do większego liczenia się 
z głosem Francji. Spośród krajów ła­
cińskich Włochy są zbyt mocno zwią­
zane z anglosaską ,'.częścią” obozu 
atlantyckiego, by mogły być dla Fran­
cji partnerem zasługującym na uwa-

gę. Poza tym stosunki włosko-fran- 
cuskie pogorszyły się obecnie na sku­
tek obaw Włochów przed konsek­
wencjami eksplozji francuskiej bom­
by atomowej na Saharze.

Natomiast interesy Francji i 
Hiszpanii zbliżyły się w ostatnim 
okresie dość znacznie, zwłaszcza w 
Afryce północnej, gdzie oba pań­
stwa, do niedawna rywalizujące ze 
sobą na tym terenie, „pojednały 
się” we wspólnej walce o bogate 
złoża naftowe obszaru Sahary 
przeciwko arabskim ruchom wy­
zwoleńczym.

Dla Hiszpanii zbliżenie z Francją 
również zapowiada pewne korzyści. 
W okresie podpisania układu pire­
nejskiego Hiszpania była zrujnowana 
gospodarczo — nie mogła nawet spła­
cić posagu Marii Teresy. Podobna sy­
tuacja jest i teraz. Finanse hiszpań­
skie znajdują się w opłakanym sta­
nie a prestiż polityczny Hiszpanii zo­
stał mocno nadwyrężony, na skutek 
antydemokratycznych poczynań Fran­
co. Hiszpanie liczą na to, że współ­
praca z „wielką łacińską siostrzycą 
pomoże im podreperować zarówno 
stan gospodarki jak i reputację Poli" 
tyczną. Omawiając działalność Ca- 
stielli madrycki dziennik „ABC 
stwierdza, że „Hiszpania znów staje 
się mocarstwem europejskim, po raz 
pierwszy od czasów Karola III (l7°y 
roku)”.

Wprawdzie słynne faszystowskie 
mauzoleum w Cuelgamuros przypO" 
mina zamek królewski w Escuria , 
ale generał Franco chyba nigdy Pie 
osiągnie sławy Karolów i Filipy 
nad których królestwem „nie zacho­
dziło słońce”. Dziś w Hiszpanii s*° “ 
ce zachodzi wśród burzliwych 
i zapewne niewiele na to pomogą o 
plomatyczne podróże ministra c
stiella. M L
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Złamana strzała

Powodzenie westernów 
nie zmniejsza się od lat 
iluś tam z górą... Ani sche­
matyczna konstrukcja fa­
buły, ani naiwny nieco wy­
kład o triumfie sprawiedli­
wości nie przeszkadzają 
młodym (ani starszym) wi­
dzom pasjonować się emo­
cjonującymi przygodami 
szlachetnego szeryfa i zbun 
towanej bandy Indian — 
czy bandy opryszków. Do­
bra technika filmu, piękny 
krajobraz, żywe tempo — 
„Złamanej strzale” dodają
wdzięku „strawności’
Buntowniczą strzałę łamie 
i świetnie jeździ na koniu 
— znany, popularny James 
Steward (pamiętamy go z 
filmu ..Winchester 73”).

francuska czy 
„.niemiecka legia?
Komunistyczna Partia Frań 

tji ogłosiła, że -według jej da 
łych — w Legii Cudzoziem­
skiej, walczącej z ruchem 
wolnościowym w Algierii, 70 
proc. stanowią Niemcy, prze­
ważnie b. hitlerowcy. L’Hu- 
manite” przypomina, że w 
walkach w Hiszpanii, które 
doprowadziły dJ dyktatury fa 
szystowskiej gen. Franco, 
główną rolę odegrali rów­
nież najemnicy niemieccy.

<fh)

A jednak kukurydza!
Mlówi proL dr Jadwiga LeLczyńska

Wbrew dość powszechnemu mniemaniu, że kukury­
dza jest u nas rośliną nową — należy stwierdzić, że 
uprawiano ją w Polsce od dawna, głównie w woje­
wództwach południowych i wschodnich, mających od­
powiednie warunki klimatyczno-glebowe. Podkrakow-
ska wieś Wawrzeńczyce chwali się nawet, że uprawia 
kukurydzę już od 700 lat. Nie spierajmy się jednak 
o lata. Faktem jest, że ci, którzy ją u nas sieją, są 
przekonani, iż jest to najbardziej pożyteczna roślina, 
jaką można uprawiać w ~Polsce.

Sobotni felieton Jerzego Korczaka

chandra

Istotnie — właściwie upra­
wiana kukurydza, przy stosun- 
kowo niskim nakładzie ko­
sztów i pracy, przynieść może 
najwięcej jednostek pokarmo­
wych z ha.

Jeśli więc mamy mówić po­
ważnie o rozwoju produkcji 
zwierzęcej, jeśli chcemy unie­
zależnić się przy tym od im­
portu pasz, nie obejdzie się 
bez traktowanej dotychczas po 
macoszemu — kukurydzy.

Podczas swej ostatniej wizy­
ty w Polsce, Nikita Chrusz­
czów, będąc w Spółdzielni Pro 
dukcyjnej Pławce, wskazał na 
najbardziej chyba przekonują­
cy dowód opłacalności uprawy 
tej rośliny, wyliczając wspól­
nie ze spółdzielcami, że przy 
uzyskiwanych przez spółdziel­
ców plonach owsa (1 kg owsa 
— 1 jednostce pokarmowej), 1 
ha uprawy kukurydzy da je 
plon, równy plonom z 15 ha 
owsa. Czy więc warto siać ku­
kurydzę? Na pewno warto.

Oczywiście, po to, by kukury­
dza dawała dobre plony i przy­
czyniała się do -zwiększenia pro­
dukcji mleka i mięsa, nie moż­
na uprawiać jej i użytkować w 
sposób „amatorski”. Trzeba przy 
gotować odpowiednie ziarno na 
siew, właściwie uprawić glebę, 
odpowiednio ją nawozić, umieję-
tnie pielęgnować zasiewy, na
czas sprzątnąć plon z pola, nau­
czyć się właściwego kiszenia pa­
szy i racjonalnego skarmiania jej 
inwentarzem. Szerokie pole do 
działania otwiera się tu przed 
kółkami rolniczymi, spółdzielnia­
mi produkcyjnymi, spółdzielnia­
mi mleczarskimi oraz służbą rol­
ną.
Dostarczeniem odpowiednie­

go ziarna do siewu zająć się 
mają stacje hodowlano-badaw 
cze IHAR-u i CZHRiN (Cen­
tralny Zarząd Hodowli Roślin 
i Nasiennictwa.

Dla uniknięcia starych błę­
dów, które zadecydowały o 
njepopularności tej „złotej” ro 
śliny w Polsce, trzeba będzie 
nie tylko poprawić jakość tych 
nasion (zapewnić dużą żywot­
ność, optymalną wczesność doj 
rzewania, wysoką plenność, od 
porność na choroby, szkodniki 
oraz niskie temperatury, wyso 
ką wartość użytkową, paszową

lub technologiczną itp.) — ale 
też zwiększyć mechanizację 
prac przy uprawie kukurydzy, 
a szczególnie przy jej sprzę­
cie, co przyczyni się do obni­
żenia kosztów i pracochłonno­
ści uprawy, zwłaszcza w du­
żych gospodarstwach PGR-ow 
skich i spółdzielczych.

Uprawa kukurydzy w Polsce 
prowadzona będzie dalej w 
trzech zasadniczych kierunkach: 
na kiszonki, na zielonki i ziar­
no. Pomijam tu całkowicie spra­
wę wykorzystania kukurydzy 
przez przemysł — mówi profe­
sor Lekczyńska — gdyż jest to 
zagadnienie odrębne. Już w przy 
szłym roku obszar uprawy kuku 
rydzy na ziarno osiągnie 30 tys, 
ha, zaś na kiszonki i zielonki — 
po 45 tys. ha. Razem — 129 tys. 
ha. W tym roku gospodarstwa 
chłopskie i państwowe obsiały 
kukurydzą ok. 90 tys. ha ziemi. 
Pod koniec planu 5-letniego, ob­
szar ten dojść ma do 400 tys. ha, 
a w roku 1975 osiągnąć powierz­
chnię i młn. ha.
Niewielka obecnie możli­

wość stosowania ziarna kuku­
rydzy w żywieniu zwierząt w 
przyszłości poważnie wzrośnie. 
Ziarnem kukurydzy będzie się 4 
żywić nie tylko trzodę, będzie | 
ono również używane do mie- I 
szanek treściwych dla bydła. 
Poza tym szerzej niż dotyeh- f 
czas, stosować się będzie to 4 
ziarno w żywieniu drobiu. / 

Jeśli chodzi o użytkowanie 
kukurydzy na zielonki i kiszon r 
ki, to trzeba stwierdzić, że acz r 
kolwiek rolnicy w żywieniu in 
wentarza powszechniej i chęt­
niej stosują zielonki — nie ma 
jeszcze ną wsi dostatecznej ilo 
ści zbiorników do kiszenia 
pasz, kukurydzę sprząta się 
często w nieodpowiednim sto­
pniu dojrzałości jej kolb lub 
też nieumiejętnie prżeprowa- 
dza jej zakiszanie.

Kiszonki mają duże znaczenie. 
W zimie i wczesną wiosną więk­
szość gospodarstw odczuwa brak 
pasz soczystych i witaminowych. 
Dobra kiszonka z kukurydzy za- 
kiszonej w fazie jej mleczno-wo- 
skowej dojrzałości, znakomicie 
uzupełnić może te braki. Poza 
tym, w często występujących w 
Polsce okresach letniej posuchy, 
kiszonka kukurydzy stanowić 

może niezbędną rezerwę paszo­

wą dla inwentarza. Warto tu 
nadmienić, że bydło żywione ki­
szonkami z tej rośliny, jest 
zdrowsze i odznacza się wyższą 
wydajnością mleka.

Ponieważ problem rozwoju 
uprawy kukurydzy w Polsce 
wymaga prowadzenia stałych 
obserwacji i analiz — instytut 
nasz prowadzi w tym kierun­
ku intensywne prace. Plan roz 
woju w dziedzinie hodowli 
przewiduje już w roku 1965 
obsiewanie 25 proc, areału u- 
praw kukurydzianych nowymi 
odmianami i mieszańcami, wy 
tworzonymi w kraju, aby w 
1975 r. osiągnąć ich stuprocen-

towy udział. Poza sprawami 
hodowli, instytut zajmować się 
będzie zagadnieniami mechani 
zacji prac oraz ekonomiki u- 
praw kukurydzy. Również pio 
blem pasz, produkowanych z 
kukurydzy i metody żywienia 
nimi zwierząt gospodarskich, 
skupiać będą wzmożone zain­
teresowanie naszych naukow­
ców.

Ujiedawno wszedł na na- 
*sze ekrany nowy film 

polski pt. „Pociąg”. Ukaza­
nie się tego obrazu powi­
tała nasza prasa prawie 
bez wyjątku bardzo ciepło 
sugerując nawet tu i dio­
dzie, że tym razem wró­
cimy z Wenecji obdarzeni 
wysokim laurem. (M. in. 
pochlebną ocenę o tym. fil­
mie pióra Janusza Bińka 
zamieścił niedawno „Głos”).

Jednakże powrót ze sło­
necznej Italii był mniej 
tryumfalny niż popremie­
rowe notatki choć istotnie 
jakaś tam pośledniejsza 
laurka przypadła nam w 
udziale. Muszę powiedzieć,, 
że siedząc w pustej sali ki­
na „Apollo” z podziwem 
myślałem o pobłażliwości 
weneckich jurorów. Nie 
tylko zresztą o jurorach 
myślałem; wszelkie mię­
dzynarodowe festiwale ma­
ją przecież zwykle to do 
siebie, że daleko im do peł­
nego obiektywizmu. Takie 
to już tradycje tej wielkiej 
filmowej giełdy. A trzeba

słów o treści filmu. Oto 
przedział sypialny w dale­
kobieżnym pociągu. W prze 
dziale — ona (Lucyna Win­
nicka) i on — Leon Niem­
czyk. Dwoje ludzi, którym 
przypadek czy los — jak 
kto woli — kazał ze sobą 
spędzić kilka godzin. Prze­
dział jest ciasny i obcy lu­
dzie, chcąc nie chcąc, ska-
zani są na siebie. Ona

przypomnieć, polska
sztuka filmowa jest obec­
nie w modzie i że na fali 
mody można w sztuce zaje­
chać niekiedy na sam Par­
nas. Zanim przystąpimy do 

• dalszych rozważań.— kilka

Maria Wójcicka

Przez krużganki Galerii Malarstwa wchodzi się na obszer-

jest oczywiście ładna, mło­
da i zgrabna; on przystoj­
ny, inteligentny, interesu­
jący. Oboje też — jakżeby 
inaczej — cierpią na popu­
larną wśród słowiańskich 
ludów chandrę. Chandra, 
to stan psychiczny bardzo 
filmowy. Daje on ogromne 
pole do popisu zarówno 
dla aktora jak i reżysera, i 
kamerzysty. Wszyscy rea • 
lizatorzy „Pociągu” szcze­
rze też eksploatują z cier­
pienia swoich bohaterów. 
Cierpią oni — zwłaszcza 
zaś Lucyna Winnicka — 
bez jednej chwili przerwy. 
Ale cierpienie choć tak fo- 
togeniczne wymaga jednak 
uzasadnienia. Widz lubi 
wiedzieć dlaczego aktor na 
ekranie płacze, popada w 
zadumę, przecina sobie ży­
ły... A jak przecież ogólnie 
wiadomo na rodzimych fil­
mach język ojczysty nigdy 
do widza nie dociera. Trud 
ności techniczne z dźwię­
kiem, które zaczęty się kil­
kanaście lat temu nie zosta 
ły dotąd, pokonane; odwrot
nie z każdym filmem
jest gorzej. W tej sytuacji 
tym większa odpowiedzial­
ność spada, na aktorów, któ 
rzy muszą być potrosze i 
pantomimistami. Niestety 
jednak wyraziste łzy, gesty, 
nogi i figura Lucyny Win­
nickiej ani na. jotę nie tłu­
maczą nam przyczyny jej 
tajemniczego dramatu. Przy 
puszczamy, że łączyło ją 
coś chyba z młodzieńcem, 
który skacze w pełnym 
biegu po stopniach wago­
nów. Wiemy o tym bynaj­
mniej nie dlatego, aby to
miało wynikać z 
jedynie prosta 
nikt nie robi tak 
nej gimnastyki, 
bieta jest mu

akcji. To 
dedukcja: 
karkołom 
jeśli ko- 
obojętna.

Zresztą i najbardziej go­
rąca miłość nie tłumaczy­
łaby takich spacerów, gdy­
by nie odbywał ich Zby­
szek Cybulski; Zbyszek —
nie Zbigniew, 
wane niemal 
imienia jest u

Zalegalizo- 
zdrobnienie 
nas miarą

iedziniec pałacu
ma z kopułą w

Zwinger. Na wprost — tzw. Kronen- 
formie korony. *

Fot. — autor

Dwa tygodnie za Odrg

Wokół Drezna
Trzy dni na pobyt w Dreźnie wy­

starczy dla... nóg. A jakże to 
^ało na obejrzenie wszystkich oso­
bliwości! Naszych turystów wabią 
Wato zaopatrzone sklepy, ale nie 
ścięliby również nic uszczknąć z 
atrakcyjności zabytkowej i nowo- 
c^snej architektury. Trudno. Trze- 
a jakoś łączyć piękne z pożytecz­

nym...
Najkorzystniejsza forma „zlustro- 

"ania” półmilionowego miasta, to 
autokarem. Pojazdy przezna- 

•tone specjalnie dla wycieczek sta­
lują w śródmieściu, tuż obok pa-

Zwinger, pamiętającego czasy 
^gusta Mocnego, a zbudowanego 
^ez architektów Póppelmanna i 
ermosera. Zwinger łączy się z słyn- 
p Drezdeńską Galerią Malarstwa. 
Mszczona, jak 12.009 innych bu­
rków podczas nalotów, została 
^udowana przed dwoma laty. 
^Po (10,5 miesiąca), podyktowała 
HRnOrno^ ° Przekazaniu rządowi 

500 arcydzieł malarstwa, od- 
; ezionyęh na terenie Niemiec. Po- 

tałe 3.500 obrazów — własność 
' erij — ulokowano w rozmaitych 
Jacaoh i zamkach Saksonii (Piil- 
iia\^e^ssen itp.). Do końca sierp- 
isób' zwiedziło już 1,5 min.

warszawską MDM. Altmarkt 
lega do ulicy E. Thalmanna, 
nej arterii nowego Drezna.

przy- 
głów- 
Wszę-

dzie wokół widać puste place, stop­
niowo zabudowywane nowoczesny­
mi blokami z płyt prefabrykowa­
nych. Domy postawione w minio­
nych dwu latach są proste w linii, 
o dużych oknach, tynkuje się je ko-
lorowo. Co ciekawe mimo że

Z PRZESZŁOŚCI —
i W TERAŹNIEJSZOŚĆ
Globus szybko mknie ulicami mia- 

t " $to Altmarkt, dawny stary 
> obecnie plac wiecowy nieco 

$ architekturą przypominający

w nowych osiedlach oddaje się ko­
lejno budynek po budynku, natych­
miast doprowadza się do właściwe­
go stanu jego otoczenie — zieleniec, 
chodniki, dziedzińce. Uwaga: rynny 
wszędzie z winiduru. Ale budownic­
two to niewiele różni się od na­
szego: pokoiki małe, wyposażenie 
także podobne. Jedynie tempo bu­
dowy chyba szybsze niż u nas. W 
samej tylko dzielnicy Południe po­
budowano na przestrzeni czterech 
lat 2300 dwupokojowych mieszkań.

Kiedy tego samego dnia oglądałem 
wystawę 5-letniego planu rozwoju 
miasta, poinformowano mnie, że do 
1965 roku postanowiono odbudować 
całe nowo zaprojektowane śródmie­
ście, a w czterech dzielnicach z nim 
sąsiadujących powstanie w najbliż­
szych dwu latach 6.850 mieszkań.

5.000 MAREK NA STUDENTA

Ktokolwiek zwiedza stolicę Sakso­
nii nie powinien ominąć okazji 

zobaczenia dzielnicy uniwersyteckiej 
przy Bergstrasse. Gmachy i zakłady 
naukowe Wyższej Szkoły Technicz­
nej, czyli Politechniki, ujmują ob­
szar 150 ha. Kształci się tu 16.500

słuchaczów, w tym 500 z 27 krajów. 
Politechnika obejmuje dziesiątki in­
stytutów i kilkanaście fakultetów. 
Na wykształcenie jednego inżyniera 
wydatkuje rząd NRD 5.000 marek 
rocznie. W dzielnicy znajduje się już 
30 domów mieszkalnych (jedną trze­
cią zajmują studenci).

Dalej trasa zwiedzania prowadzi 
obok wielkiego parku miejskiego. 
Założono go w XVII wieku na po­
wierzchni 2 km kw. Park posiada 
pawilony wystawowe, czytelnie, 
dziecince, teatr oraz scenę na wol­
nym powietrzu z widownią liczącą 
5.000 miejsc. Tuż obok — drezdeński 
Ogród Zoologiczny.

SZKLANA KOBIETA
Q zabytkowych atrakcjach Drezna, 

nawet na podstawie 3-dniowej 
bytności, można by napisać ... prze­
wodnik. W warunkach naszych jest 
to oczywiście niemożliwe ani ce­
lowe. Nie mogę jednak nie poświęcić 
kilku zdań Muzeum Higieny przy 
Lingnerplatz. .

Powstało ono w 1930 roku z ini­
cjatywy prof. Kreisa. Jest zarówno 
wystawą jak i zakładem naukowo-
szkoleniowym, 
się słynna już 
kobieta”. Ten 
model postaci

Tu właśnie znajduje 
w Europie „szklana 
naturalnej wielkości 
kobiecej wykonano

z przejrzystego celuloidu. Pokazuje 
cały układ nerwowo-mięśniowy or­
ganizmu ludzkiego, a także najważ­
niejsze organa wenętrzne i system 
krwiobiegu. Kościec modelu wyko­
nano z aluminium, żyły, nerwy i ar­
terie z 18 km drutu miedzianego. 
Cała ..kobieta” waży 23 kg (taki cię­
żar można nosić na rękach przez ca­
łe życie!), a jej budowa trwała 3.800 
godzin. Model wykonało 300 pra­
cowników Muzeum: lekarze, biolo­
dzy, rzemieślnicy.

..Szklana kobieta’’ znajduje się w

specjalnym audytorium. Demonstro­
wanie modelu odbywa się w zupeł­
nej ciemności, bowiem podczas ob­
jaśniania (odtwarzane z taśmy w 28 
językach) przy każdym omawianym 
organie zapala się wewnątrz kon­
trolna lampka. Jak humorystycznie 
zauważył nasz informator — jest to 
jedyna kobieta, która wprawdzie 
mówi męskim głosem, ale nie odpo­
wiada na pytania. Nigdy przeto nie 
ma „ostatniego słowa”.

Istnieje w Muzeum Higieny jesz­
cze jeden ważny dział, odwiedzany 
licznie w ramach zajęć lekcyjnych 
przez młodzież, od uczniów szkół 
podstawowych począwszy — dział 
poglądowy powstawania i rodzenia 
się człowieka. Tablice, plansze, od- 
powiiednie preparaty, ułatwiają tu 
młodym widzom zrozumienie za­
gadnień seksualnych. Nie z opowia­
dań „dobrych kolegów”, ale w opar­
ciu o podstawy naukowe. Istnienie 
tego działu napawa personel Mu­
zeum zasłużoną dumą.

Może kogoś dziwić, że Muzeum 
Higieny zatrudnia aż kilkaset osób. 
Nic w tym dziwnego, jeśli dodam, 
że przy tej placówce dydaktyczno- 
naukowej czynne są warsztaty pre­
paratów i modeli biologicznych. 
Modele wykonują tu metodą prof. 
dr. Spalteholza. Odtwarza się je z 
natury, na podstawie operacji i sek­
cji.

Kolejna dziedzina działalności 
drezdeńskiego Muzeum to wystawy 
objazdowe. W latach 1946—58 zwie­
dziło je ponad 10 milionów osób 
prawdę we wszystkich krajach euro­
pejskich, a także na innych konty­
nentach. Ta jedna liczba aż nadto 
dobrze obrazuje znaczenie placówki, 
którą, podobnie jak inne ważne o- 
biekty miasta nad Labą, odbudowu­
je się z wojennych zniszczeń.

Eugeniusz Cofta

*

4

i 
i
i

popularności; zwróćcie na 
to uwagę! W latach mię­
dzywojennych nikt nie znał 
Zbigniewa Sawana; wszys­
cy wiedzieli, że jest Zbyszko 
Sawan (dziś piłkarz Stefa- 
niszyn — to Tomek, a Chro 
mik nie Jerzy, tylko Jurek) 

C ą w filmie chwile kie­
dy zaczynamy wie­

rzyć. że skończy się pre­
tensjonalny bełkot, a zacz- 
nie akeja. Tyczy to wszyst­
kich tych scen, które dają 
pełną możliwość reżysero­
wi, aby rozwinął wreszcie 
skrzydła. (Ot, dla przykła­
du wątek z zabójcą żony). 
Ale reżyser boi się. aby nie 
być posądzonym o to, że zre 
alizował film sensacyjny a 
nie psychologiczny. Częstuje 
nas więc cały czas tylko 
głębią; głębia i chandra — 
oto co w intencji reżysera 
ma dominować to tej dra­
mie z drugim, lecz nieste­
ty pustym dnem. Nic więc 
nie trzyma się kupy, wszyst 
ko rozłazi się od początku 
do końca w mętnych niu­
ansach, podtekstach, alu­
zjach...

owoła się ktoś na licz­
ne przykłady znako­

mitych filmów- bez akcji, 
opartych tylko na nastro­
ju. Owszem, ale do takich 
rzeczy potrzeba aktorów na 
miarę Michelle Morgan czy 
Jouueta. Bo ostatecznie ja­
kąś satysfakcję widzowi 
dać trzeba. Niemczyk a 
przede wszystkim Szmigie- 
iówr.a robią, co mogą; są 
na pewno co najmniej po­
prawni. Ale to na tak wą- 
tlutki obraz za mało, sta­
nowczo za mało.

Ną koniec krótka, uwaga:
nic w sztuce gorszego jak 
pretensjonalność. Od pre­
tensjonalności już tylko 

śmieszności. Akrok do 
„Pociąg’* nie jest filmem 
-łym; jest filmem, preten­
sjonalnym. Stąd tych kilka 
żółciowych uwag.
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Taka tradycja tylko cieszy

Płonie gostyńskie ognisko
Gostyń należy do tych wyjątkowych miast powia 

towych, które starają się być ogniskiem kultural­
nym, promieniującym na okolicę. Jeśli jedno ogni­
sko wygaśnie, to zaraz po pewnym czasie zapłonie 
drugie. Jest tu coś w rodzaju sztafety działalności 
kulturalnej przekazywanej, z pokolenia na pokole­
nie.

Przed stu mniej więcej laty 
działało 'tu słynne Kasyno, 
które przecież wywierało du 
ży wpływ nie tylko na powiat 
ale całe ówczesne Wielkie 
Księstwo Poznańskie. Potem 
było „Fredreum” — niesłycha 
nie aktywne, pracowite; nie 
dziw więc, że w okresie mię 
dzy wojennym i krótko powo 
jennym zasłużyło sobie na 
słowa uznania. A kiedy temu 
Towarzystwu wyprawiono po 
grzeb cichy, a dla działaczy 
bolesny, zdawało się, że Go­
styń teraz zestarzeje się, że 
go zjedzą małomiasteczkowe 
plotki i nuda.

SZTAFETA TRWA
Gostyń i tym razem nie po 

zwolił sobie na gnuśnienie. 
Znowu zapłonęło ognisko. 
Wznieciło je kierownictwo Bi 
blioteki Powiatowej w osobie 
P. Laurentowskiego i kilku 
innych działaczy, razem z oj 
cami powiatu i miasta. To 
oni powołali do życia Społecz 
ny Komitet Regionalny, uru­
chomili Powiatowy Dom Kul 
tury w byłej strzelnicy (budy 
nek to o niezwykle bujnej 
przeszłości. Przywędrował z 
Ameryki Północnej, był Szko 
Ją Rolniczą w Żabikowie pod

Poznaniem i wreszcie siedzi 
bą śp. Bractwa Kurkowego w 
Gostyniu), teraz zaś z inicja­
tywy wspomnianej grupy lu
dzi przystępuje się do rozbu 
dowy Biblioteki.

Oto plan. Suterena obej­
mie magazyny i urządzenia 
centralnego ogrzewania. Par 
ter — pomieszczenia biblio 
teki. Piętro — sale odczy­
towe i wystawowe. Za­
miast dzisiejszych 500 m2 
powierzchni, nowy gmach 
będzie miał 3 tysiące m2. 
Pieniądze już są zapewnio 
ne, tylko załatwić resztę for 
malności i budować.
W tym budynku mieś­

cić się będzie także Mu­
zeum. Skąd eksponaty? Nie 
obawiajmy się o nie. 
Już teraz młodzi i sta­
rzy mieszkańcy powiatu przy 
noszą, co mają godnego z 
przeszłości. Chłopcy — starą 
broń, dziewczęta regionalny 
przyodziewek po zmarłych ba 
busiach. Czasem... kierownik 
Biblioteki pokazuje mi kosę 
kosynierską z 1848 roku, któ 
ra ma swoje dzieje i chyba 
oprócz dokumentów podpisa 
nych przez ks. Józefa Ponia­
towskiego i gen. H. Dąbrow­
skiego należeć będzie do naj 
ciekawszych przedmiotów.

POWIEŚĆ
O BOHATERSKIEJ KOSIE
8-letni Kazio Koszerek w 

Szkorboszewicach (za Mogil­
nem) tę kosę otrzymał od gru 
py kosynierów wielkopol­
skich, których, znajomymi so 
bie ścieżkami, przeprowadził 
do Królestwa Kongresowego. 
W rodzinie uważano ją za 
świętość narodową. Syn tego 
Kazimierza z tą samą kosą 

wraz z linnymi towarzyszami 
napad! na posterunek niemie 
cki w Płaczkowie, który roz­
broił, zdobywając broń pal­
ną. Ta sama kosa, już skró­
cona o drzewce, w czasie o- 
statniej wojny ukrywana by­
ła starannie. Wraz z córką 
wspomnianego Piotra przeszła 
do rodziny Rupocińskich w 
Kościuszkowie (gr. Pępowo).

Ignacy Zaremba z Czacho- 
rowa przekazał kamień osio­
wy (obracały się na nim wro 
ta), a inny z tamtejszych go 
spodarzy — żarna wydłubane 
w jednym pniu.

PATRIOTYZM 
RODZINNYCH STRON

Zbiory gostyńskie zostały 
bardzo poważnie powiększo­
ne o bogate dary znanego w

Biedniejsi 
e 600 tys. zł

W tym rolni do końca sier­
pnia powstało w pow. między- 
chodzkim 25 pożarów, które 
wyrządziły szkody na 600 tys. 
zł. Liczba ta w stosunku do 
roku ubiegłego znacznie wzro­
sła (do września w roku 1958 
było ich 18).

Ostatnio w Sierakowie, na 
skutek wadliwej instalacji e- 
lektrycznej, wybuchł pożar u 
A. Semkło. Spłonął szczyt do­
mu. Straty wynoszą 5 tys. zł. 
Sierakowska OSP pożar uga­
siła przy małej ilości wody i 
bez uszkodzeń w mieszkaniu.

(pem)

Podajemy dalszy ciąg da­
nych Wydziału Statysty­

ki Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
o wykonaniu zadań planu go 
spodarczego za I półrocze br.

493 SPÓŁDZIELNIE
D owierzchnia zasiewów 
■ w/g danych czerwcowe­

go spisu rolnego 1959 r. nie 
wykazała większych zmian w 
porównaniu z powierzchnią 
zasiewów z 1958 roku. Nastą 
pił nieznaczny wzrost po­
wierzchni upraw przemysło­
wych, w szczególności roślin 
■oleistych, jednakowoż przy 
zmniejszeniu o 2,5 proc, po­
wierzchni uprawy buraka cu 
krowego.

Według danych czerwcowe 
go spisu rolnego w bieżącym 
roku nastąpił wzrost pogło­
wia bydła rogatego (o 2,6 
proc.) w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Zmniejszeniu 
uległo natomiast pogłowie 
trzody chlewnej we wszystr 
kich sektorach rolnictwa, a 
zwłaszcza w gospodarce pań­
stwowej. Nastąpił pewien spa 
dek pogłewia owiec, wzrosło 
natomiast pogłowie koni w 
gospodarce chłopskiej.

W gospodarstwach państwo 
wych pogłowie krów wzrosło 
o 9,9 proc., w tym krów mło 
dych (do 3 lat) o 35 proc., 
przy jednoczesnym wzroście 
całego pogłowia bydła o pra 
wie 9 proc.

W gospodarce państwowej 

kraju i za granicą szekspiro- 
loga profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego — dr. Stanisła 
wa Holsztyńskiego. Przysłał 
on do swego rodzinnego po­
wiatu oprócz wszystkich swo 
ich dzieł literackich i nauko 
wych stosy korespondencji z 
wybitnymi naukowcami i li­
teratami. Dzięki niemu zna­
lazły się utwory St. Przyby­
szewskiego, życiorys własny 
— Jakuba Wojciechowskiego. 
Miłośnicy Pałuk tu też znaj­
dą rzadkość: Historię powia­
tu wągrowieckiego — naucz. 
Piotra Palińskiego z jego wla 
snymi uwagami na margine­
sach.

Nie zapomniano i o arty- 
stach-plastykach, którzy zwią 
zali się w jakiś sposób z Go 
styniem. Są tu pamiątki od 
W. Boratyńskiego, po Ludwi­
ku Sehr (brat hitlerowiec — 
on sercem i umysłem Polak!) 
przygotowuje się dzieje Pow 
stania Wielkopolskiego na od 
cinku grupy Leszno (prof. W. 
Hanysz) przygotowano „Bi­
bliografię Ziemi Gostyńskiej” 
(600 pozycji!), opracowuje się 
monografię powiatu.

Ale dość tego wyliczania. 
Idzie już jesień. W gostyń­
skim Domu Kultury rozpocz- 
ną się tradycyjne „wieczory 
czwartkowe”, a razem z nimi 
szereg cykli prelekcji o spra 
wach bliskich j dalekich, pię 
knych i mądrych. Telewizor 
także ściąga tam ludzi.

A więc na przestrzeni ostat 
nich stu lat w Gostyniu trze 
cie z kolei rozpala się nowe 
ognisko. Życzyć mu tylko, by 
blaskiem swoim ogarnęło ca 
ły powiat, działaczom dało 
dużo zadowolenia, a odbior­
com kultury — dużo pożyt­
ku.

Józef Pieprzyk

Kto, rzpgo, ile (2)

Tym razem o rolnictwie
zwiększyło się także pogło­
wie owiec i to o około 5 pro 
cent, zmniejszyło się nato­
miast pogłowie koni o 2,2 
proc. Liczba zorganizowanych 
spółdzielni produkcyjnych na 
dzień 30. VI. 59 wynosiła 493.

Według stanu w dniu 30. 
VI. 59 r. rozwijało działalność 
2080 kółek rolniczych, które 
zrzeszały 61,400 członków, za 
tern w £koło 60 proc, wsi 
województwa działają kółka 
rolnicze.

DOSTARCZAMY 
WIĘCEJ NAWOZÓW

D oważnie wzrosło zaopatrzę

^Specjalizacja 
nauczycieli

W środowisku nauczyciel­
skim przywiązuje się ostat­
nio dużo wagi do sprawy 
podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych a zwłaszcza okre­
ślonej specjalności. Ma 
to ogromne znaczenie w na u 
czaniu poszczególnych przed­
miotów.

Dziś nauczyciel może taką 
specjalność zdobyć kończąc 
studia półwyższe stałe lub za 
oczne. Nauka w tych pierw­
szych trwa dwa lata, zaocz­
ne są trzyletnie. W praktyce 
przy każdym Studium Nauczy 
cielskim o charakterze stacjo 
namym tworzy się zaoczne 
o podobnych kierunkach, jak 
np. język polski, matematyka 
historia, język rosyjski.

Najwięcej słuchaczy mają 
oczywiście Zaoczne Stu- 
■d i a Nauczycielskie. 
Np. ZSN przy ul. Szamarzew 
skiego przyjęło w tym roku 
prawie 900 kandydatów, czy­
li o 500 osób więcej niż SN. 
Zarówno SN i ZSN nr 2 przy 
ul. Mylnej, zorganizowane 
przed rokiem w miejsce Lice­
um Pedagogicznego, w tym ro 
ku szkolnym liczą razem ok. 
700 słuchaczy.

Innowacją jest wprowadze­
nie na ZSN nr 1 zajęć popo 
łudniowych. Wykłady odby­
wają się trzy raży w tygod­
niu. Przeznaczone są dla słu­
chaczy z Poznania i okolic.

Niezależnie od tych form 
szkolenia zawodowego, nau­
czyciele mają możliwość uzy 
skania zaocznie dyplomów 
Wyższych Szkół Pedagogicz­
nych w Łodzi, 'Opolu, 
Krakowie i Gdańsku, 
nie mówiąc już o wydziałach 
zaocznych uniwersytetów, jak 
np. Geografii UAM, na któ­
rym w ub. roku studiowało 
40 nauczycieli z Wielkopolski. 
Można uzyskać dyplom ma­
gisterski na Eksternistycznym 
Studium Pedagogicznym (dwu 
letnim) przy Wydziale Peda­
gogicznym UAM. (emp)

Pomimo istniejących trud­
ności w zabezpieczeniu po­
trzeb w zakresie materiałów 
budowlanych, nastąpiło w I 
półroczu poważne zwiększe­
nie zaopatrzenia wsi w te ar 
tykuły, a mianowicie:

wapno — wzrost o 79,3 proc, 
cegła — wzrost o 65,1 proc, 
szkło ciągnione wzrost o 

17 proc.,
tarcica iglasta — wzrost o 

53,9 proc.,
gwoździe — wzrost o 48,7 

proc.
Obniżyła się natomiast w 

stosunku do I półrocza ub/ 
roku sprzedaż cementu.
NADAL — ZA MAŁO §WIN

Ckup 4 zbóż kształtował się w
I półroczu 1959 na pozio 

mie nieco niższym niż w ana 
logicznym okresie roku ubie 
głego, przy wyższym wyko­
nawstwie planu rocznego w 
roku bieżącym o około 0,8 pro 
cent. Pszenicy skupiono mniej 
natomiast żyta skupiono o oko 
ło 3,6 proc, więcej, a owsa o 
około 59 proc, więcej niż w 
l półroczu roku ubiegłego.

KRONIKA WIELKOPOLSKI ---------------Sł;

Budujemy szkoły
Z trzech źródeł płyną pie­

niądze na budowę szkół. Pier 
wsze z nich, to fundusz pań­
stwowy, drugie — Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół, a 
trzecie — środki zdecentrali­
zowane (czyny społeczne, do- 

—płata do napojów alkoholo­
wych, nadwyżka budżetowa 
rad narodowych, itp.).

Z państwowych pieniędzy 
w Wielkopolsce wybudowano 
w tym roku 21 szkół o 100 
izbach lekcyjnych. Dwie w 
Chodzieży i Kościanie mają 
być gotowe do końca grudnia 
br. Równocześnie za kredyty 
państwowe oddano 237 izb 
mieszkalnych dla nauczycieli.

Warto tu podkreślić, że od 
dwóch lat Zarząd Inwstycji 
Szkolnych stara się o budowę 
cztero-mieszkaniowego domu 
przy każdej nowej szkole. Ini 
cjatywa cenna, tym bardziej 
że warunki mieszkaniowe na 
uczycieli zarówno na wsi jak 
i w mieście przedstawiają 
się często fatalnie.

W tym roku państwo wy­
dało 55,350 tys. zł. W przy­
szłym przeznaczy na konty­
nuację robót — 40.280 tys.

złotych, a na rozpoczęcie 9 
nowych obiektów — 11,520 
tys. zł. I znów w 1960 r. Wiel 
kopolska otrzyma 118 izb lek 
cyjnych, 9 izb w przedszko­
lach, 7 sal gimnastycznych i 
oczywiście niemałą ilość mie 
szkań.

Krajowy Komitet Społeczne 
go Funduszu Budowy Szkół 
’atwierdził dla woj. poznań­
skiego budowę 15 szkół-pom 
ników Tysiąclecia. 12 jest już 
w budowie, a 3 (wszystkie w 
pow. Konin) oddane będą do 
końca br. Pochłonie to 10,3 
min. zł. W 1960 r. suma ta

Naczynia z kuchni knia- 
ziowskiej na Ostrowie Led~ 
nickim (pow. Gniezno).

Fot. — K. Przychodzki

Skup żywca rzeźnego ogó­
łem utrzymał się na poziomie 
analogicznego okresu roku u 
biegłego przy zmniejszaniu 
dostaw trzody chlewnej o o- 
koło 2,5 proc, i cieląt o oko­
ło 4 proc, oraz przy poważ­
nym wzroście skupu bydła ro 
gatego wynoszącym około 20 
oroc. w porównaniu z I pół­
roczem 1958 r.

Skup mleka wzrósł o oko­
ło 6,901 tys. litrów (2,6 proc.), 
a dostawy jaj wzrosły o 
36.379 tys. sztuk (27 proc.).

W I półroczu br. zelektryfi 
kowano 83 jednostki wiej­
skie, 26 PGR i 11 spółdziel­
czych ośrodków gospodar­
czych, wykonując tym samym 
51 proc, założeń planu rocz­
nego.

Dochody pieniężne ludnoś­
ci wiejskiej z tytułu skupu, 
pożyczek i odszkodowań wzro 
sły w I kw. o 17 proc, a w 
II kw. o 10 proc, w stosunku 
do analogicznych kwartałów 
roku ubiegłego.

ZNiecd ^zwiększone obciąże­
nia wsi z tytułu składek u- 
bezpidczeniowych i spłaty po 
życzek, które towarzyszyły 
wzrostowi dochodu ludności 
wiejskiej stanowią jednakże 
wzrost mniejszy aniżeli w 
tym samym okresie roku u- 
biegłego.

Wzrosły również oszczędnoś­
ci-wsi akumulowane w Spół­
dzielczych Kasach Oszczędno 
ściowo-Pożyczkowych. (cdn) 

znacznie wzrośnie i przekro. 
czy nawet kredyty państwo, 
we. Na wykończenie rozp0. 
czętych szkół otrzyma woje. 
wództwo poznańskie 17,3 
zł, a na nowe budownictwo 
— 52,7 min. zł. Razem 7g 
min. zł. Z funduszów społ^ 
nych oddanych będzie 53 jz. 
by lekcyjne i 70 mieszkał, 
nych.

Ze środków zdecentralizowa 
nych za 17 min. zł buduje 
się obecnie 49 budynków, 2 
których 22 odda się w tym 
roku do użytku. W następnym 
roku dzieci rozpoczną naukę 
w 100 nowych izbach i 4 sa- 
lach gimnastycznych. Na do­
kończenie tegorocznych obielę 
łów przeznacza się 11.298 tys, 
zł. a na nowe — 24.8 mim 
zł. r

Wielkopolska zatem razem 
otrzyma w 1960 r. 158 min. zj, 
W tym roku dysponowała 
kwotą 82.7 min. zł. (an)

Krótko
Rolnicy powiatu wągro- 

wieckiego ziarno kwalifikowa 
ne mogą nabyć w tamtej­
szych Państwowych Gospodar 
stwach Rolnych (pszenica w 
gospodarstwach: Redgoszcz i 
Czesławice) w formie wymia 
ny względnie kupna przez kół 
ka rolnicze, (kdw)

W Ługowinach pow. Śro­
da w ub. tygodniu wybuchł 
pożar, który strawił chlewnią 
wraz z 50 sztukami trzody 
Przyczyną była prawdopodob 
nie wadliwa instalacja elek­
tryczna. (k)

Powiat pleszewski do koń­
ca sierpnia wpłacił na Społ. 
Fundusz Budowy Szkół aż 
16,1 procent planu rocznego. 
Suma wpłacona wynosi 243 
tysiące złotych, w tym więk 
szość ofiar złożonych przez 
zakłady pracy. Przemysł pry 
watny — jak pisze korespon 
dent — nie wpłacił do 1 bm. 
ani złotówki. Również wsie 
nie biorą tu większego udzia 
łu.

Rolnicy powiatu pleszew- 
skiego w sierpniu przystąpili 
gremialnie do obowiązkowych 
dostaw zboża. Plan miesięcz­
ny został wykonany w 355 
procentach.

Gorzej z odstawami żyw­
ca. Zaległości za 7 miesięcy 
wynoszą tu 100 ton. Podatek 
gruntowy za 3 kwartały spła 
cono w 71 procentach. Zale­
głości są także w składkach 
PZU. (hs)

Likwidacja5) 
słabych gromad

W powiecie leszczyńskim ulegną 
likwidacji następujące gromady: 
Belęęin Nowy, której obszar wej­
dzie w skład gromady Krzemienie­
wo, Bukowiec Górny do gromady 
Włoszakowice, Dębcze i Kaczkowo 
do gr. Rydzyna, Górka Duchowna 
do gr. Lipno, Ziemnice do groiw 
Osieczna, Niechłód do gr. Świę­
ciechowa, Wilkowice do gr. Zabo­
rowe.

W powiecie obornickim z obsza­
rów gromad: Nowołoskoniec i 8°^ 
nowo utworzona będzie nowa gf°" 
mada Oborniki — Północ, z gr0‘ 
mad Ocieszyn i Uścikowo — 
Oborniki — Południe, z gromad 
Gościejewo 1 Studzieniec — gr01^ 
z siedzibą GRN w Rogoźnie. Trz*  
gromady: — Białężyn, Boduszewo 
i Wojnowo włączone zostaną do 
gr. Murowana Goślina, a Skrzetu® 
do gr. Ryczywół.

* nie wsi w nawozy sztucz 
ne. Wzrost sprzedaży nawo­
zów sztucznych w I półroczu 
br. w porównaniu do analo­
gicznego okresu 1958 wynosi:

w nawozach azotowych — 
3 proc.

w nawozach fosforowych— 
21,5 proc.,

w nawozach potasowych — 
30,2 proc.,

W wapnie nawozowym — 
53,2 proc.
Ogółem w nawozach sztucz­
nych — 19,0 proc.

W powiecie ostrowskim zniesio­
nych będzie 5 małych gromad, ’ 
mianowicie: Moszczanka i Przyby- 
sławice, z których powstanie 
wa gromada z siedzibą GRN w 
szkowie, Ociąż wejdzie w 
gr. Lewków, gr. Rączyce 
łona będzie do gromady Odolan° 
i Topola Wielka do gr. PrzyS 
dzice.

W powiecie pleszewskim Obsza 
gr. Bronów włącza się do 
dy Taczanów II, Kuczków do gr 
mady Ludwina, Kuźnia do gr° ' 
Chocz. Tursko do gr. Gołucho ’ 
Trzebin do gr. Dobrzyca i Wrono 
do gr. Gizałki.

W powiecie rawickim tylko 
gromady będą zlikwidowane: 
białkowo, której obszar obej _ 
gr. Miejska Górka i Sowy, K-° 
włączona będzie do gr. Pakos 3 
Gromada Graboszewo w 
słupeckim wejdzie w skład gr 
Strzałkowo.

W powiecie tracianeckim ze 
sionych gromad: — Łomnica, 
wa Wieś, Niekursko i Smoła 
utworzy się nową gromadę z 
dzibą GRN w Trzciance.
i Nowe Dwory podlegać będą 
madzie Wieleń Północny, a Z! 
nowo — gromadzie Jędrzeje#0*
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Pracownicy poszukiwani

Każdą ilość kobiet i mężczyzn do pracy na róż 
nych stanowiskach w produkcji, oddziałach po 
mocniczych i gospodarczych przyjmą Zakłady 
Przemyślu Gumowego „Stomil” w Poznaniu, 
ul. Starotęcka 18. Możliwość zdobycia zawodu 
w specjalnościach gumowych. Zgłoszenia przyj 
maje Dział Kadr ZPGum. „Stomil” Poznań, 
ul. Starołecka 18. K7152

Pomoc domowa, doryw­
czo lub na stale potrzeb­
na. Warunki dobre. Poz- 
nań. Sporna 12. 31908g

BRYDŻ • BRYDŻ • BRYDŻ • BRYDŻ
szybko nauczysz się grać w brydża dzięki Błyskawicznemu Samouczkowi, którego 

druk rozpoczyna Nr 10 miesięcznika Brydż. Do nabycia w kioskach Ruchu. K7456

Przedsiębiorstwo Państwowe przyjmie: 1) w 
Zbąszyniu — instruktora skupu, technika 
przetwórstwa spożywczego lub technika-che- 
mika; 2) w Trzciance'"Lubuskiej _  
instruktora skupu, technika przetwórstwa spo­
żywczego lub technika-chemika; 3) w Czarn­
kowie — technika przetwórstwa spożywczego 
lub technika-chemika; 4) w Krotoszynie — 
technika przetwórstwa spożywczego lub tech­
nika-chemika; 5) w Poznaniu — st. inspe­
ktora d/s inwestycji,, st. ekonomistę d/s orga­
nizacji pracy, st. księgowego na stanowisko in­
wentaryzatora i st. księgową do księgowości 
materiałowej. Oferty wraz z życiorysami, z 
przebiegiem dotychczasowej pracy kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7285.

Oddział Robót Budowlanych Poznań, ul. Prze­
mysłowa 12 zatrudni natychmiast każdą ilość 
murarzy, cieśli, brukarzy, dekarzy, studniarzy, 
zdunów, stolarzy, zbrojarzy, blacharzy, mala­
rzy, elektryków, instalatorów wodno-kan., insta­
latorów c. o., robotników niewykwalifikowa­
nych. Praca w Poznaniu i w terenie. Dla pra­
cowników zatrudnionych w Poznaniu i w te­
renie zapewnione zakwaterowanie. Przy zgła­
szaniu się do pracy należy przedłożyć dowód 
osobisty z okresowym wymeldowaniem z do­
tychczasowego miejsca zamieszkania, zaświad­
czenie zwolnienia z ostatniego miejsca pracy 
względnie zaświadczenie Rady Narodowej — 
o niepracowaniu zarobkowym. Pracownicy za­
trudnieni poza Poznaniem otrzymują ponadto 
diety. W okresie próbnym trwającym 3 mie­
siące, pracownik otrzymuje bezpłatne bilety na 
dojazd do pracy przy zatrudnieniu w pobliżu 
miejsca zamieszkania, przy dalszych odległo­
ściach 1 bezpłatny bilet w miesiącu. Po tym

na 24. 32098g

nowych

1 maszynę introligatorską

o otwarciu/
Uczeń potrzebny. Piekar- 
nia-cukiernia, Poznań, 
Dzierżyńskiego 66. 32186g

Skutery „Osa“
Pomoc domowa — docho­
dząca zaraz potrzebna. 
B. Przybyłowa, Dąbrow­
skiego 35/37 m. 11. 32210g

Ucznia do zakładu bla­
charsko - instalacvjnego 
przyjmę. Poznań, Kościel

zakupi
natychmiast

Zawiadamiamy

ul. Szeroka nr 2w Grodzisku
i Krotoszynie, Plac I Maja nr 1kładu. K7363

robów jubilersko - zegarmistrzowskich jak obrączki
KALANDER

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ARGON” 
Poznań, ul. Kościelna 58, tel. 529-86 

ZAKUPI

do walcowania folii igelitowej.
Oferty prosimy kierować pod w. w. adresem.

K7373

W CENIE 17.000 ZŁ 
sprzedaje za gotówkę lub na 11 rat miesięcznych 
przy wpłacie 6.000 zł

PZSS „MOTOZBYT” Poznań - Antoninek 
ul. Gorysława 9

„Osy” za gotóvzkę można nabyć również w skle­
pie „Motozbytu" przy ul. Wrocławskiej 25

K7382

okresie pracownik przyjmowany jest w cha-
rakterze pracownika umownego i nabywa pra­
wa do świadczeń w naturze, jak: pełne umun­
durowanie kolejowe, deputat węglowy, 12 bez­
płatnych biletów dla siebie i 3 dla rodziny rocz­
nie, prawo do korzystania z ulg przejazdowych 
dla siebie i rodziny oraz prawo do korzystania 
z kolejowej opieki lekarskiej. Po przeprącowa- 
niu bez przerwy 3 lat, pracownik otrzymuje do­
datek za wysługę lat w wysokości 5%, po 10 
latach lO°/o a po 15 latach 15% od rocznego 
uposażenia. Płaca wg obowiązującego zarządze­
nia na PKP plus premie miesięczne. Dla ro­
botników niewykwalifikowanych istnieje moż­
liwość zdobycia zawodu. Zgłoszenia przyjmuje 
osobiście lub pisemnie: Oddział Robót Budo­
wlanych — Referat Ogólny, Poznań, ul. Prze­
mysłowa 12, pokój 2 i Kierownictwo Robót 
na stacjach: w Rzepinie, Lesznie, Głogowie 
i Luboniu k. Poznania. K7212
Gnieźnieńskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego w Gnieźnie, ul. Długa 5 zatrudni od 
dnia 1.11. 1959 r. kierownika technicznego bran­
ży metalowej. Warunki: wyższe wykształcenie 
techniczne i 3 lata praktyki lub średnie wy­
kształcenie techniczne i 7 lat praktyki. Płaca 
W myśl układu zbiorowego. Podania wraz z ży­
ciorysem kierować na w .w. adres do dnia 
30. 9. br. Zastrzega się prawo wyboru kandy-
data. K7351

Zapisy na kurs amator­
ski samochodowy i moto 
cyklowy przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła w Poznaniu, ulica 
Kościuszki 57, codziennie 
w godzinach od 8—20. 
Otwarcie kursu nastąpi w 
dniu 8 października br., 
o godz. 17 w gmachu Za-

Kurs dla palaczy kotło­
wych —• ostatni przed se­
zonem — organizuje Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła w Poznaniu, ulica 
Kościuszki 57. Otwarcie 
kursu nastąpi dnia 5 paź 
dziernika br., o godz. 8 
w gmachu Zakładu. Za­
pisy i informacje codzien 
nie Od godz. 8—20. K7364
Kursy biurowości, pisa­
nia na maszynach, steno 
grafii organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Po­
znań,, Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11. 30854g

Za norki standard dam 
chłodnię na chodzie, w 
bardzo dobrym stanie, 
800-litrową, marki „Ate”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31679g.
Puch i pierze nowe i 
używane kupuje firma 
..Polplum” Poznań, Ry- 
nek Łazarski 2. 31758g
Kupię lub wezmę w dzier 
żawę maszynę dziewiar­
ską saneczkową nr 7 albo 
8/60—80. Oferty z poda­
niem ceny i warunków 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32103g.
Norki standard, okazyjnie
kupię. 
strów, 
28 m. 3.

Jarosiewicz, O- 
Świerczewskiego 

32257g

Osie z luśniami na ko­
łach 20-kach, i 16-kach do 
pojazdów ko'nnych dostar 
cza po cenach konkuren 
cyjnych „Autometal”, Po 
znań-Jeżyce, Miła 17, tel.
834-33. 28671g
Samochody, motocykle
różnych marek, 
sprzedaż, poleca

zakup- 
usługi

Koncesjonowane Pośred­
nictwo, Poznań, Kraszew-
skiego 30.
Siatki

29363g

Każdą ilość pracowników fizycznych i umysło­
wych przyjmie natychmiast Urząd Pocztowy 
Poznań 2, ul. Głogowska 17, I ptr. pok. 57. Ka-
dry. 32053g

W dniu 24 września 1959 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., w 41 roku ka­
płaństwa, przeżywszy lat 66, nasz kochany 
i drogi brat, szwagier, kuzyn, stryj, wuj i sio­
strzeniec, śp.

KS. INFUŁAT FRANCISZEK MARLEWSKI 
protonotariusz apost., wikariusz generalny Ar­
chidiecezji Poznańskiej, prałat kustosz Kapit. 

Metropol.
Eksportacja z kościoła N. M. P. do Katedry 

w niedzielę, 27 bm„ o godz. 17. Uroczystości 
pogrzebowe w poniedziałek, 28 bm., o godz. 9 
w Katedrze Poznańskiej.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Po.znań, Ostrów Tumski 11. 32550g

b. | p.
KSIĄDZ INFUŁAT

Franciszek Marlewski
Protonotariusz apostolski, wikariusz generalny 
archidiecezji poznańskiej, kanonik honorowy 

Kapituły Kolegiaty Wiślickiej
zmarł 24 września 1959 r.

Jego szlachetność, ofiarność i dobroć pozo­
stanie na zawsze w naszej pamięci.

grono PRZYJACIÓŁ i kolegów
32553g

W dniu 24 września 1959 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 80, 
nasz najukochańszy ojciec, teść, brat, szwa- 
Sier dziadek i pradziadek, śp.

Bolesław Grzesiek
cm. st. asesor DOKP.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 2R bm., 
? godz. 15,30 z kaplicy cmentarza parafii Bo­
żego Ciała.

O bolesnej stracie zawiadamiają
Synowie, synowa, wnuki i rodzina 

_ ____ 32528g

beczki 
cam: 
skiego

parkanęwe i inne, 
kolana piecowe, 
do kapusty pole- 

Poznań, Dzierżyń- 
268. 29702g

Cegłę rozbiórkową całą 
sprzedaje, składnica ma­
teriałów budowlanych — 
Łukaszewicza 3, tel. 623-42. 

31804g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
LEŚNEJ PRODUKCJI NIEDRZEWNEJ „LAS”
Poznań, ulica Słowackiego 13, tel. 25-13 i 37-77

do szycia drutem, mechaniczną wzgl. nożną.
K7367

Mączka kostna odklejo- 
na dla celów ogrodowych 
i paszowych do sprzeda­
nia. Kluczyński Poznań, 
Dzierżyńskiego 264a, tele-
fon 89-53. 31545g

Samochody, motocykle 
oraz różne maszyny pole­
ca na sprzedaż Biuro 
Handlowe mgr. inż. R. 
Buryan, Poznań, Czajcza 
2, tel. 8-47-56. Uwaga! 
przyjmujemy bezpłatnie 
oferty sprzedaży. 31605g

Cegłę rozbiórkową wago­
nowo sprzedaje „Osad­
nik”, Szczecin 5, skrytka 
28. Termin dostawy ty­
godniowy. Informacje tel.
Szczecin 57-47. 31697g

Kołnierze z lisów niebies­
kich sprzedam. Poznań. 
27 Grudnia 14 m. 7. 31680g

Maszynę do szycia dam­
ską sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 42 m. 1. 

32006g

Sprzedam szczeniaki, ow 
czarki szkockie „collie”. 
Poznań, telefon 636-09.

31989g

Aparaty fotograficzne wy 
przedaż posezonowa, oka 
zja korzystnego zakupu. 
„Fotoma”, Dzierżyńskiego
35. 32096g

Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 25931p

Pianina krzyżowe, sprze­
daje, wykonuje strojenia, 
remonty, politurowania 
na wyjazd. Betting, Lesz­
no, Chrobrego 14, tel. 671. 

25932p

W dniu 24 września 1959 r. zmarła, śp.

Janina Marcinkowska
długoletnia członkini naszej Spółdzielni, nie­
odżałowana koleżanka i współpracowniczka.
Rada Nadzorcza Zarząd Współpracownicy

SPÓŁDZIELNI PRACY „SPÓJNIA” 
W POZNANIU

K7468

Dnia 24 września 1959 r. zasnął w Panu, 
w 67 roku życia, 41 roku kapłaństwa, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

ks. infułat Franciszek Marlewski
protonotariusz apostolski, wikariusz generalny 
Archidiecezji Poznańskiej, infułat-kustosz Ka­
pituły Metropolitalnej Poznańskiej, kanonik 

honorowy Kolegiaty Wiślickiej.
Eksportacja z kościoła N. M. P. do Katedry 

w niedzielę, 27 bm., o godz. 17. Uroczystości 
pogrzebowe w poniedziałek, 28 bm., o godz. 9 
w Katedrze Poznańskiej.
KAPITUŁA METROPOLITALNA POZNAŃSKA 

32502g

Dnia 24 września 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., nasz ukochany oj­
ciec, teść i dziadek przeżywszy lat 79, śp.

Franciszek Wyremblewski
budowniczy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go­
dzinie 14 z kostnicy cmentarza na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUKI 

Poznań, Staszica 14 m. 5, Michorzewo, Gdynia. 
32466g

Sklepy zaopatrzone zostały w bogaty asortyment wyślubne, pierścionki, biżuterię złotą i srebrną, zegarki, zegary i budziki

zaprasza do odwiedzenia nowo otwartych sklepów.
Zamienię 3 pokoje (willa 
Ostroróg), wspólna kuch­
nia, na dwa oddzielne po 
pokoju z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31747g.
Pokoju na 6 miesięcy pil 
nie poszukuję, dzielnica 
obojętna. Oferty, Halina 
Sawicka, ,,Głos Wielko­
polski”, Grunwaldzka 19.

32513g

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję 
również spadkowe. No­
wak Poznań, Czerwonej 
Armii 26, tel. 87-95. 29778g
Sprzedam parcele za­
twierdzone pod zabudo­
wę domków jednorodzin­
nych. Poznań - Swobody 
(Grunwald). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31377g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem w 
Kaliszu przy ul. 23 Stycz 
nia 52. Hetmanowski Jó­
zef, Kalisz Włkp., ul. 23
Stycznia 52. 25368p

Sprzedam hektar starsze­
go sadu owocowego, ogro 
dzonego siatką, żywopło­
tem, zelektryfikowane, 
przedmieście Gniezna, 
blisko przystanku auto­
busowego. Informacje: 
Gniezno, Paderewskiego
54. 31599g

Willę dwupiętrową z o- 
grodem na' Wildzie sprze­
da właściciel. Informacje; 
Kraszkowska, Poznań — 
Składowa 11 m. 7 od go-
dżiny 18. 31674g
Wszelkie nieruchomości 
poleca, poszukuje, udzie­
lając fachowych i praw­
nych porad „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30.

31724g
Dom nowy, dwa pokoje
i kuchnia,
ogród

zaraz wolny,
(Sołacz) blisko

tramwaju 170.000 zł, dom 
dwupokojowy, wolny, Wi 
niary 140.000 zł, ogrodni­
ctwo 2Vs ha oranżerie, 
drzewa owocowe, dom 
trzyizbowy blisko Pozna­
nia przy stacji 150.000 zł 
spiesznie sprzedam. No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 32084g
Sprzedam dom piętrowy
z ogródkiem na Dębcu
(cztery mieszkania po po­
koju z kuchnią). Cena
200.000 zł, warunek: zamia 
na mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32162g.

Sprzedam parcelę 1000 ms 
na przedmieściu Pozna­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32169g.

Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk. Chrapkow 
ski, Warszawa, Wspólna 
35. Informacje listownie.

K6131

Dnia 23 września 1959 r. zmarł, przeżywszy 
lat 70 J

dr Maksymilian Krygicz
lekarz weterynaryjny, emeryt, naczelnik Wy­
działu Weterynarii Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go­

dzinie 10,50 na cmentarzu na Junikowie.
Prezydium Woj. Rady Narodowej, Wydział 
Rolnictwa i Leśn. — Wojewódzki Lekarz We­

terynarii w Poznaniu
K7464

Dnia 23 września 1959 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, w wieku 70 lat, śp.

DR. MAKSYMILIAN KRYGICZ
długoletni prezes Koła Łowieckiego nr 103 

w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy arcydobrego, zacnego 

Kolegę i Opiekuna naszego Koła, niezastąpio­
nego organizatora, wybitnego znawcę kniei 
i wielce kulturalnego towarzysza łowów.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Członkowie

KOŁA ŁOWIECKIEGO NR 103 W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm., o godzi­

nie 10,50 na cmentarzu na Junikowie.
32455g

Dnia 24 września 1959 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 45, moja 
najukochańsza żona, nasza droga córka, sio­
stra, bratowa i ciocia, śp.

Janina Marcinkowska
z domu Plewa

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm„ 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Hetmańska 37 m. 3. 32549g

Wykonuję aparaty dzie­
wiarskie, metalowe, dwu­
płytowe z prowadnikiem 
wełny, 360 igieł nr 5. Trzy 
letnia gwarancja, bezpła­
tna nauka oraz naprawa 
wszystkich typów apara­
tów dziewiarskich. L. Kę 
dziora, Poznań, Czekal­
skie 11. tel. 23-11. 280?0g

Fortepianowej gry udziela 
początkującym i zaawan
scwanym pedagog. Po-

28946g
znań, Ratajczaka 26 m.
115. wejście 8.

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33.
Garbowanie, uszlachetnia­
nie skór baranich, bo­
brów. Łukasik. Poznań, 
ul. Dworkowa 14. 30857g

Dr med. Maksymilian 
May, specjalista chorób 
wewnętrznych, szczegól­
nie płuc, powrócił i przyj 
muje od 16—17, oprócz 
czwartku i soboty. Poz­
nań, Gwardii /.udowej 2 
(przy Dworcu Autobuso­
wym). Telefon 648-49. Ga­
binet rentgenowski. 30081g

Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne, bateryjne 
sieciowe, uniwersalne na 
prawia, zestraja, uzupeł­
nia w lampy szybko, fa­
chowo i tanio. Dypl. 
mistrz radiomechanik Ed 
ward Sieradzki. Upraw­
niony Warsztat Rzemieśl­
niczy, Poznań, Głogowska 
50 w podwórzu. (Pi'zy Do 
mie Handlowym Delika­
tesy). Pierwszeństwo* pro-
wincja. 31519g.

Kawaler, średnie wy­
kształcenie, wysoki, lat 
34 (krótkowidz), zapozna 
kulturalną, religijną pa­
nią do lat 30 w celu ma­
trymonialnym. Rozwódki 
wykluczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 32119g.

Dnia 25 września 1959 r., zmarl, przeżywszy 
lat 60

Alojzy Drzewuszewski
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego Ko­

legę, sumiennego oraz zasłużonego Pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm., 

o godz. 10,45 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ulicy Bluszczowej.

DRUKARNIA BILETOWA
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy

W dniu 23 września 1959 r. zmarł

dr Maksymilian Krygicz
naczelnik Wydziału Weterynarii, b. Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu, prezes b. Izby 
Lekarsko - Weterynaryjnej, członek Polskiego 
Towarzystwa Nauk Weterynaryjnych oraz 

Zrzeszenia Lekarzy Weterynaryjnych.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej ’na Junikowie.
O tym z głębokim żalem zawiadamiają

POLSKIE TO W. NAUK WETERYNARYJNYCH 
ZRZESZENIE LEKARZY WETERYNARYJNYCH 

32492g

t
Dnia 22 września 1959 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., w 67 roku życia, 
mój ukochany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp. ,

Kazimierz Machowicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 27 bm.. 

o godz. 16 z kościoła parafialnego w Krzyżow- 
nikach.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI, WNUKI I RODZINA

Poznań-Wola, ul. Chodzieska 10. 32410g

W dniu 24 września 1959 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najukochańsza żona, bra­
towa, ciocia, śp.

z Lisieckich
MARIA KULIGOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 września br., 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 3 paź­
dziernika 1959 r., o godz. 8,30 w kościele Bo­
żego Ciała.

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 21 m. 24. 32464g
PIW31,
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IMPRESJE Dziennikarze znowu na boisku

Za tydzień mecz piłkarski
Spotkania i rozmowy z Niemcami

W nadmorskiej miejscowości w Walii odbywa się mię- 
’’ dzynarodowe seminarium studenckie. Jest tu też gru 

pa młodzieży z NRF. Przedstawiciele każdego kraju mie 
Ii swój dzień prezentacji. Grupa niemiecka przygotowała 
się doń skrupulatnie. W programie było kilka referatów, 
filmy, tablice poglądowe, mapy.

Referaty omawiały każdy 
aspekt życia w Niemczech: u 
strój, gospodarkę, podział Nie 
mieć, tragedię wysiedleńców. 
O hitleryzmie nie było mowy.

Na tablicy wisiały dwie 
mapy. Pierwsza — na­
malowana przez gospodarzy 
— Walijczyków z granicą na 
Odrze i Nysie, druga — wy­
dana przez boński Urząd In­
formacji i Prasy z zaznacze­
niem polskich ziem zachod­
nich j północnych jako tery­
torium niemieckiego. Młodzi 
Niemcy byli zdziwieni, dla­
czego w czasie referatu na 
interwencję delegacji polskiej
kierownictwo seminarium
odjęło ich mapy z tablicy. W 
dyskusji okazało się, że mło­
dzi Niemcy czerpią swe ar­
gumenty wyłącznie z propa­
gandowych wydawnictw rzą­
dowych w rodzaju „Tatsa- 
chen iiber Deutschland”. Mi­
ły, rozsądny i inteligentny 
hamburczyk stwierdził:

Straciliśmy te ziemie, bo po 
nieśliśmy klęskę militarną.

O ludobójczym charakterze

druty, być jednym z nas — 
więźniów niż stać się opraw 
cą. Zostawiłem go przy sto­
liku patrzącego wzrokiem nie 
rozumiejącego dziecka.

Nie wiedzieli...
W przedziale kolejowym 

pociągu z Holandii do 
NRF zastałem elegancką pa­
nią z dorastającą córką. Po­
chodziły z małego miasta w 
okolicach Hannoveru — Cel­
le. Niedaleko stamtąd mieś­
cił się obóz koncentracyjny 
Belsen. Kiedy wyzwoliły nas 
wojska angielskie, w Belsen 
leżało pokotem 28 tysięcy tru 
pów. 13 tysięcy więźniów zma 
rło na tyfus już po wyzwolę 
niu. Pani bardzo ucieszyła 
się, że znam jej urocze mia­
steczko. Kiedy dowiedziała 
się, że poznałem je po wyj­
ściu z obozu, stwierdziła:

— Myśmy nic o tym nie 
wiedzieli, nie mieliśmy o tym

hitleryzmu 
nic.

nie wiedział

wszystkim pojęcia.
Wokół Celle były 

obozy pracy, obozy 
Przez Celle gnano 
więźniów do Belsen.

rozsiane 
jeńców, 

kolumny 
Eleganc

Befehl ist Befehl“ ?
T ondyńska kawiarnia

„Beau Brummel”. Tu 
zbiera się międzynarodowe to 
warzystwo. Jest też sporo nie 
mieckich turystów. Młody 
człowiek z Bremy spędza tu 
swe wakacje. Po powrocie do 
domu ma zamiar wstąpić do 
oficerskiej szkoły Bundesma- 
rine. Rozmawiamy o jego kra 
ju i stosunkach tam panują­
cych. Kiedy zobaczył na mo­
im ramieniu numer Oświęcim 
ski, opowiedział mi o tym, co 
słyszał od swych znajomych, 
którzy służyli w SS.

ka pani nic nie wiedziała. 
Jej córka nie uczyła się o tym 
w szkole. Jej wiedza o Hitle 
rze jest bardzo jednostronna 
— szosy, likwidacja bezrobo-
cia, 
szła

chciał dobrze, ale przy- 
klęska. I to wszystko.

Dlaczego ?

Ci ludzie mówił

p ewien przemysłowiec za- 
*■ chodnioniemiecki przeko 

nywał mnie, że przeszłość się 
nie powtórzy. Niemcy nie po 
wtórzą błędu Hitlera.

— Ón chciał Europę zdobyć 
siłą — stwierdził — my może 
my dziś Europę kupić. Jesteś 
my dostatecznie bogaci.

starszych panów Warty i Prasy
O opularne przed kilku laty spotkania piłkarskie Pra- 
* sa — Artyści, Prasa—Sędziowie itp. zostają wznowio-

ne.
Najbliższym występem

dziennikarzy-piłkarzy będzie 
mecz Prasa — oldboye War­
ty. Dziennikarze pilnie trenu 
ją na boisku przy ul. Rol­
nej, aby skutecznie przeciw­
stawić się starym wygom eks 
mistrza Polski. W drużynie 
„Zielonych” wystąpią m. in. 
takie sławy jak Smólski, Du 
sik, Fontowicz, Kaźmierczak 
i Lis.

Dziennikarze jeszcze nie „u 
jawnili” swego składu. Tre-

ner dziennikarzy red. Stani-
sław Garczarczyk 
Sekcji Sportowej 
rzy red. Edmund 
podadzą oficjalny

i prezes 
Dziennika- 

Pacholski 
skład do

Mieszanka
sportowa

publicznej wiadomości krótko 
przed meczem, który odbę­
dzie się 3 października br. na 
Stadionie im. 22 Lipca. Wia 
domo jednak, że w składzie 
Prasy wystąpią m. in. red. 
red. Ofierski, Dopieralski, 
Nowakowski. Arbitrem spot­
kania będzie znany działacz 
— Józef Marcinkowski.

Oldboye Warty, przygo­
towując się do tego poje­
dynku, rozegrają dzisiaj o 
godz. 17 na boisku przy 
ul. Maratońskiej spotkanie 
z zespołem Sympatyków 
Warty. (x)

SPORT
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niewiele się nauczyli.
Młody człowiek bardzo kry 

tycznie wyrażał się o byłych 
hitlerowcach, którzy dziś zaj 
mują odpowiedzialne stanowi 
ska w Niemczech Zachodnich. 
Rozmowa zeszła na procesy 
norymberskie i wówczas mło 
dy Niemiec oświadczył, że 
sprofanowano tam honor ofi­
cerski wieszając oficerów 
Wehrmachtu. Ze zdziwieniem 
wysłuchał moich relacjil na 
temat „honorowych” wyczy­
nów oficerskich, których 
świadkiem byłem osobiście w 
naszym kraju. On był przeko 
nany, że zbrodni dokonywa­
ło wyłącznie Gestapo.

Zadałem mu wówczas py­
tanie:

— Czy jeśli jako oficer 
Bundesmarine otrzyma roz­
kaz strzelania do kobiet i dzie 
ci — wykona go czy nie?

Odpowiedział bez wahania: 
— „Befehl ist Befehl”.
Opowiedziałem mu wów­

czas o wartowniku - maryna 
rzu z Oświęcimia, który od­
mówił wykonania rozkazu 
strzelania do bezbronnego 
więźnia, wołając—„Nie jestem 
mordercą, jestem maryna­
rzem!” Wołał pójść do nas, za

Na statku poznałem studen 
tkę medycyny z Hamburga 
W czasie rozmowy zadała mi 
pytanie:

— Dlaczego nas, Niemców 
nie lubią? Dlaczego wypomi­
nacie nam stale przeszłość?

JEŹDŹCY W POZNANIU
Tegoroczne, jeździeckie mi­

strzostwa Polski rozegrane zo­
staną podobnie, jak w roku 
ubiegłym, na stadionie Olimpii 
na Golęcinie w czasie od 1—4 
października br.

TYLKO 2.800 OSÓB
Hala MTP nr 14, mieszcząca 

się przy ul. Śniadeckich, po jej 
przegrodzeniu, pomieścić może 
obecnie tylko około 2.800 osób.

OBRADY NARCIARZY
Polski Związek Narciarski 

— VII Okręg Północny w To­
runiu, obejmujący swym za­
sięgiem województwa: bydgo­
skie, gdańskie i szczecińskie — 
odbędzie plenarne zebranie 28 
bm. w Poznaniu w sali przy 
ul. Szkolnej 1.

KAJAKOWCY 
NA WODACH BRDY

Reprezentanci: Warty, Sur­
my i Stomila wezmą w nie­
dzielę udział w regatach kaja­
kowych o „Błękitną wstęgę 
Brdy”. Regaty rozegrane zo­
staną tylko na długich dystan­
sach na trasie Koronowo — 
Bydgoszcz, (p)

Rekord 
w jeżdzie godzinnej

Na torze kolarskim w Hele 
nowie Józefowicz z Broni Ra 
dom zaatakował rekord Pol­
ski w jeżdzie godzinnej oraz 
na 50 km. Próba pobicia re­
kordu Polski udała się. Jó­
zefowicz przejechał w godzi­
nie 42 km i 20 m. poprzedni 
rekord Polski, należący do Sa 
łygi był o 980 m gorszy.

(PAP)

Rewanżowe spotkanie pił­
karskie o Klubowy Puchar 
Europy rozegrane w Łodzi 
między drużynami ŁKS i Jeu- 
nesse zakończyło się zwycię­
stwem Łódzkiego Klubu Spor­
towego 2:1. Wobec wysokiej 
przegranej ŁKS w pierwszym 
meczu w Luksemburgu, ŁKS 
został wyeliminowany z Pu­
charu. Kolejnym przeciwni­
kiem piłkarzy Jeunesse będzie 
obrońca pucharu Real Madryt.

Na zdjęciu: gorący moment 
pod bramką Steffana (Jeunes­
se).

Alfred Smoczyk
|w ix rocznicę Śmierci |

CAF — fot. Arsen

Mamy tego dość! wołała.

Spotkań tych miałem dużo, 
dużo więcej. Nie ohciałbym 
generalizować zjawisk, które 
widziałem. Te jednak spotka 
nia, niewątpliwie są o tyle 
charakterystyczne, że dają ja 
kiś obraz przeciętnego nie­
mieckiego turysty w oczach 
innych ludzi. Wrażenia jakie 
pozostawiają, nie są budują­
ce. Może w nich znajdzie się 
odpowiedź dla dziewczyny ze 
statku?

Aleksander Drożdżyński

Piłkarze Trudu 
wygrali w Gdańsku

W Gdańsku rozegrano mię 
dzynarodowe spotkanie piłkar 
skie między miejscową II li­
gową Polonią oraz drużyną 
Trud (Moskwa). Piłkarze mo­
skiewscy w najsilniejszej gru 
pie rozgrywek II ligowych 
ZSRR zajmują obecnie dru­
gie miejsce.

Po ciekawej grze spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem 
drużyny moskiewskiej 3:0
(1:0).

Jutro jak wiadomo
Trud gra z poznańską War­
tą. (PAP)

Z BOCZNEJ TRYBUNY

Skąd płynie nauka
U ie ważne, gdzie to było, 

Nieioażne dlatego, że
mogło 

każdej 
gdyż stało 
czaj e m.

zdarzyć się w 
miejscowości, 

się już z w y-

Na boisku — mecz piłki
nożnej. Miejscowa druży­
na gra lepiej, prowadzi 4:2.
Wśród kibiców radosny
gwar — „nasi wygrywają”. 
W pewnej chwili pod bram 
ką przeciianików zamiesza­
nie, kilku graczy leży na 
trawie, szybko jednak pod­
noszą się z miejsca, jeden
z miejscowych 
wstać graczowi

pomaga 
drużyny

przeciwników. I oto jakiś 
siedmioletni mikrus wrze­
szczy z trybuny na całe 
gardło, „daj mu w ryło, po 
deptaj go!” Publiczność 
przyjmuje ten okrzyk śmie 
chem. aprobaty.

Nikt się nie zdziwił, nikt 
się nie oburzył, nikt naj­
mniejszym gestem nie zao­
ponował. To dziwne — po­
wiecie.

Bo ja wiem? Przecież

&ODPO9VMDMtV

St. Rembikowski — Kobylin. — 
Sprawą zajmiemy się, odpowiedź
otrzyma Pani później. (5340)

Jan Br. — Wągrowiec. — Podaie- 
my adresy wyższych Technicznych 
Studiów Zaocznych: Polit. Często­
chowska (Budowa Maszyn), Polit. 
Gdańska (elektrotechnika, budowa 
maszyn, budownictwo lądowe, bud. 
wodne), Polit. Krakowska (górnic­
two, geodezja), Polit. Warszawska 
(elektrotechnika, budowa maszyn, 
budownictwo lądowe, inżynieria 
sanitarna, geodezja).

Krystian Berdyszak — Boguszv- 
nek. — Hałdy, o które Panu cho­
dzi, są powoli zagospodarowywa­
ne. Szereg kopalni uruchomiło wła 
sne wytwórnie materiałów budow­
lanych. Inne — zamierzają to zro­
bić. Ostatnio informowaliśmy tak­
że o powstaniu mieszanego przed­
siębiorstwa polsko-węgierskiego, w 
celu eksploatacji starych hałd ślą­
skich, przy czym Węgry dostarcza 
ją niezbędny sprzęt. Prace prowa­
dzone są na dużą skalę.

Niemniej, może się Pan skontak­
tować ze Zjednoczeniem Przemy­
słu Węglowego w Katowicach lub 
wprost z ministerstwem tegoż prze 
mysłu (Departament Techniki) ’ 
zaproponować mu swoje usługi. 
(5187) (p. ch.)

Wrzesień

26
sobota

Imieniny
Justyny, 
Cypriana

Słońce: 
wsch.; g. 6.27 
zach.: g. 18.27

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Halka”; POL­
SKI — g. 19.30 „Nie igra się z mi­
łością”; NOWY — g. 19.30 „Do o- 
statniego człowieka”; OPERETKA 
— g. 19 „Zemsta Nietoperza”; SA­
TYRY — g. 20 „Przedszkole miło­
ści”; MARCINEK — nieczynny;

W WOJEWÓDZTWIE:

1.); MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17 30 
i 20 „Żona piekarza” (franc., 18 ].); 
OSIEDLE — g. od 16—20 „Zamach” 
(polski, 14 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Wakacje z Moniką” 
(szwedzki, 18 1.); PIAST — g. 17 i 19 
„Pan Anatol szuka miliona” (pol­
ski, 16 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.30, 18 i 20.15 „Szantaż” (NRF, 18 
1.); SCALA — g. od 16—20 „Nie­
mowlę na manewrach” (ang., 12 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 I 20 „Gosposia 
do wszystkiego” (USA, 12 lat); 
WARTA — g. 15, 17.30 i 20 „Ran­
cho Texas” (polski, 18 1.); WOJ­
SKOWE — g. 17.30 i 20 „Wieczór 
kuglarzy” (szwedzki, 18 1.); FOTO-

18.05 — „Historia nie z tej zie­
mi”; 18.25 — wędrówki muzyczne 
po kraju; 19.05 — piosenki i tańce
lud.; 19.15 — felietoin; 19.30 — me­
lodie tan.; 20.26 — sport; 20.30 — 
„Zgaduj — Zgadula”; 22 — muzy­
ka taneczna:

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II
15.30 — dla dzieci; 16 — melodie 

tan.; 16.25 — pozn. zespoły rozryw 
kowe; 16.45 — feliet. aktual.; 17.23 
— orkiestry dęte; 17.35 — muzyka; 
17.50 — sport; 17.55 — utwory sym 
foniczne; 18.35 — muzyka i aktual.;

ten smarkacz nie wymyślił 
nic nowego. Po prostu po­
wtórzył to, co niejednokrot 
nie słyszał. Uważa, że tak 
trzeba, bo przecież w po­
dobny sposób kibicuje jego 
ojciec, wujek czy starszy 
brat.

I trudno się dziwić, że 
znowu kiedyś przeczytamy, 
iż na jakimś meczu pobito 
sędziego, że chuligani 
wkroczyli na boisko. Mówi 
się wiele o wychowaniu 
graczy. Dlaczego nikt nie 
myśli o wychowaniu pu­
bliczności? Dlaczego nie u- 
suwa się łobuzów z boiska? 
Nie zdarzyło się jeszcze 
nigdy, aby znalazł się mi­
licjant i interweniował w 
takiej sprawie.

Dlaczego piszę o milicji? 
Po prostu jestem przeko­
nany, że zjawisko jest tak 
powszechne, iż tylko suro­
we, i to prewencyjne 
działanie może coś pomóc. 
Chyba, żeby kluby sporto­
we zechciały przeciwdzia­
łać. Ale wierzyć w to trud- 

,no: jaki klub wystąpi prze­
ciwko swoim kibicom?

Myślę, że warto, aby nasi 
milicjanci nie tylko zaglą­
dali na mecze. Łatwiej chy 
ba przemówić do rozumu 
siedmioletniemu młokosowi, 
niż — za kilka lat — chu­
liganowi rozrabiającemu 
na całego (b)

W połowie 1946 roku, kiedy 
polski sport żużlowy 

znajdował się jeszcze w powi­
jakach, na torach pojawił się 
niebywały talent: drobny, nie­
pozorny blondynek z Leszna — 
Alfred Smoczyk. 17-letni wów 
czas żużlowiec, gromił wszyst­
kich krajowych rywali. Na lo­
rze w7 Muchowcu zwyciężał do 
skonałych wtedy Czechów — 
Havelkę i Spinkę. Na liście po 
konanych znaleźli się także An 
glicy, Szwedzi i Holendrzy. — 
Smoczyk nawiązywał równo­
rzędną walkę z najwybitniej­
szymi jeźdźcami Europy, wzbu 
dzając zawsze podziw, uznanie 
i niebywały entuzjazm widow­
ni.

Jesienią 1949 roku w czasie 
zwycięskiego meczu z Holan­
dią — Fred, nie bacząc na o- 
sobiste ambicje, w jednym z 
biegów zrezygnował z pierw­
szego miejsca na korzyść Su­
checkiego, dzięki czemu Pola­
cy odnieśli zwycięstwo.

Seria świetnych sukcesów u- 
czyniła Smoczyka bohaterem 
sezonu sportowego. Na swoim 
przebogatym koncie zapisał ty 
tuł mistrza Polski w rozgry­
wanych po raz pierwszy indy­
widualnych mistrzostwach żu-
żlowych. 
wszystkich 
na których

Był rekordzistą 
krajowych torów, 

startował.

19.05
PLASTIKOM godz. od 9—21

„ Uniwersytet Radiowy

KALISZ 
OLESNO

.Mąż Fołtasiówny”; 

.Ożenek”; SOSNIE
(pow. Ostrów) — „Dziewczyna — 
sędzią”; SLESIN (pow. Konin) — 
„Nie ma sprawiedliwych”.

Kina
W POZNANIU:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 13
i 20.15 „Inspekcja pana Anatola” 
(polski, 16 1.); BAŁTYK — g. 15.30. 
18 i 20.30 „Trapez” (USA, 12 lat): 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 1 20 „Postrach kobiet” (fran­
cuski, 18 1.); DOM KULTURY MO 
— g. 15, 17.30 i 20 „Pociąg” (polski, 
18 1.); GWIAZDA — g. 15.30. 18 
i 20.15 „Windą na szafot” (franc., 
16 1.); HUTNIK —g. 16.45 i 19 „Ka-

„Rzeźba pałacu luksemburskiego”;
W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia: „Ostatnia 
sprawa Trenta” (ang., 16 1.), Lech 
— „Pociąg” (polski, 18 1.); KALISZ 
— Syrena: JDama z perłami” 
(NRF, 16 1), Stylowe — „Inspekcja 
pana Anatola” (polski, 16 1.), Wol­
ność — „Gorzkie zwycięstwo” (fran 
ćuski, 14 1.); LASEK — Znicz: — 
g. 19 „Kierowca mimo woli” (radź., 
12 1.); LESZNO — Panorama: „Re­
beka” (USA, 18 1.); OSTRÓW — 
Słońce: „Dopóki Jesteś ze mną” 
(NRF, 16 1.), Roma — „Serce mat­
ki” (radź., 14 1.); PIŁA — Iskra: 
„Baza ludzi umarłych” (polski, 18 
1.), Lotnik — „Zaproszenie do tań­
ca” (USA, 12 1.); PUSZCZYKOWO 
— Wczasowicz: g. 20.15 „Julia” 
(szwedzki, 18 1.); SWARZĘDZ —

19.15 — arie operowe; 19.30 — „Ma­
tysiakowie”; 20 — koncert ork. PR 
w Krakowie; 20.35 — korespond. z 
zagranicy; 20.50 — melodie tanecz­
ne; 21.27 — sport; 21.40 — gra Pozn. 
15-tka Radiowa; 22 — wieczór z
gongiem; 23.30

Wiadomości:
muzyka tan.;

5.30, 6.30, 7.30,
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizia

8.30,

pitan z Kolonii” (NRD, 14 
MALTA — g. 15.30, 18 i 20.15 
msta zza grobu” (franc., 18
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i

lat); 
„ze- 
lat);
20.15

.Marynarzu, strzeż się!” (ang., 14

Rusałka: g. 16 „Swawolne 
ki” (bajka), g. 17.30 i 20 
jące istoty” (franc., 18 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 
sobotnie popołudnie; 17 —

kaczor- 
„Czaru-

16.15 —
dla dzie

ci; 17.30 — kwadrans melodii tan.;

W POZNANIU:
16.45 — dla dzieci; 18.25 — telew. 

przegl. kult. „Zakulisowe spraw­
ki”; 18.35 — muzyka z taśmy; 19 — 
„Nie tylko dla pań”; 19.30 —dzień 
nik; 19.50 — „Tele-Foto-Wystawa”; 
20 — program tygodnia; 20.15 — 
„Marynarz z komety” — film pro­
dukcji radź, (od lat 12); 21.50 — 
ostatnie wiadom. dziennika; 22 — 
wieczór dawnych piosenek.

Dyżury nprnia
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU 
SIA (chirurgia, wewnętrzny), ul. 
Walki Młodych nr 7, tel. 98-56; 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi­
cza 22, A. Lampego 2, Główna 53.

Mecze Warty 
w Czechosłowacji

Koszykarze poznańskiej War 
ty, którzy przebywają na tour 
nee w Czechosłowacji nie przy 
noszą wstydu poznańskiej ko 
szykówce. Wprawdzie na tur­
nieju w Bratysławie uplaso­
wali się na ostatnim miejscu, 
osiągając jedno zwycięstwo 
nad Slavią 67:59, ale wszy­
stkie spotkania poznaniaków 
były wyrównane. Warciarze 
mieli zresztą równą ilość pun 
któw jak i przedostatni zes­
pół. O gorszej lokacie zade­
cydowała różnica koszy.

W pozostałych spotkaniach 
aa terenie CSR poznaniacy u 
zyskali Następujące wyniki: 
’ I ligowym Slovanem Pezi- 
nek w którym gra reprezen­
tant CSR Kolar warciarze 
wygrali 78:64, a w Levici- 
cach z wicemistrzem II ligi 
78:48.

Jak poinformował nas tre­
ner Warty — Eugeniusz Dy- 
lewicz w dotychczasowych 
spotkaniach najlepiej wypad 
li: Chudziński, Kalek i Le-

Kiedy w 1950 r. rozpoczął se 
zon w barwach warszawskie­
go CWKS, nikt nie przypusz­
czał, że Fred nie wróci nigdy 
już do ukochanego Leszna, do 
Cni i.

Dzisiaj mija dziewiąta rocz­
nica jego śmierci. 26 września 
1950 roku w godzinach wieczór 
nych na szosie kąkolewskioj 
pod Lesznem doszło do tragiez 
nego w skutkach wypadku. 
Śmierć Alfreda Smoczyka 
wstrząsnęła całym sportowym 
społeczeństwem. Naczelne wła­
dze sportowe pośmiertnie przy 
znały mu tytuł mistrza Polski 
na 1950 rok.

Dla uczczenia jego pamięci, 
macierzysty klub — leszczyń­
ska Unia wraz z redakcją 
pressu Poznańskiego” organizu 
ją corocznie zawody żużlowe 
o Memoriał im. Alfreda Smo­
czyka.

Jutro, w IX z kolei Memo­
riale startować będą: Kapała 
(Stal — Rzeszów), Zyto (Unia), 
Maj, Philip i Wieczorek (Gór­
nik — Rybnik), Rurarz i Ku" 
ciak (Włókniarz — Częstocho­
wa), Mirowski (Tramwajarz — 
Łódź), Bendke (Ostrovia), Su­
checki (Legia — Warszawa), 
Kolber i Świątkowski (Rawie 
ki KKS), Odrzywolski (Start 

<— Gniezno) oraz BartoszkiC' 
wicz, Sochacki i Kusiak (U" 
nia — Leszno).

Marcin Rydlewicz

siński. (Of.)

Specjalne wagony 
do Leszna

Organizatorzy IX Memoriału iro- 
Alfred^ Smoczyka, który rozegra* 
ny zostanie jutro o godz. 15 na s 
dionie w Lesznie, komunikują- 
kolej doczepia w niedzielę SP60!' 
ne wagony do pociągu przysp* 
szonego, odjeżdżającego z 
nia o godz. 12.21. Przyjazd do Le­
szna o godz. 13.46.

Powrót z Leszna pociągi^nn o 
19.03 lub o godz. 20.


